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Paski na stc. taksi. o 10C®/» dro­
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Iwow -kie); zwykłe 8 marki ca 
w ie » z  ccnpareil., nekrologi i na­
desłano fl Mb., komu ni ta ty  i re­
klamy 15 Mk., dr. ogłosi. 75 Sen. 
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zamiejscowe 6.000 Mk.
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Cstatnie wydarzenia 
ia  froncie.

(Od naszego referenta wojskowego).
f* Należy przede wszystkjem podiueślic, ż t ko­

munikaty naszego sztabu generalnego odznaczają się 
ścisłością 1 prawd/.LWC*4cią i różnią się  nadzwyczaj 
dodatn’o  od dawnych komunikatów sztabu rosyjskie­
go i ausirjackjeęo. 'Trzeźw je brać 1 oce*Voć ścśśle 
(I doWładnie, a orjentacja wtedy w pytuacj1 ogólnej ule 
zejdzie na manowce popłochu.

Będący w  toku odwrót wojsk naszyci, nie z jstał 
wymuszony pi zez nieprzyjaciela. Gdyby chodzlio tylko
0 zwykłą akcję defenzywną — korrektura frontu mo­
głaby się ograniczyć do minimum. Ni© tnówjąc o 
zwycięskiej naszej kontrofeiizywb na odo;nku północ­
nym, gdye armje gen. Sosnkowskiego 1 Szeptyckiego 
odrzue*iy nicp~zyjacielą do jego miejsc wypadowych 
m m o że /gromadzi! on kilkakroć I^czntyjszie siły od 
naszych, stwierdzić należy, że na reszcie frontu atakS 
nieprzyjaciela w  każdym punkcie zostały odparte.

N‘eprzyiacie'1, który przeprawił się pod Czemo- 
nyiem (na pjn. od Kijowa) na prawy brzeg Dnjepru, 
został kontratakiem odrzucony. Na połudnje od KT- 
jowa, w okolicy między Skwirą a Dzjonkowem udało 
5ję wprawdzie części bawalerjj Budtennego pr; a mknąć 
się poza linję naszego frontu 1 tu pod osłoną lasów 
czynić wypady w  nocy na małe stacje kolejowe słabo 
obsadzone i psuć tory, jednak front nie został an* 
przerwany, an cofnięty; rnożnaby przy użyciu więk­
szej liczby rezerw  oczyścić te okolice z band kawa­
lerii Budiennego, tembardzi-j, że na tym froncie poza 
kawalerją bral. był dotychczas większy; h  sił piechoty 
bolszewickiej.

Zachodzą widoczcie ważne powody 1 większe ce- 
Tś ma na oku nasze Dowódz+wo Naczelne, skoro na­
kazuje grębszą kor rek turę frontu,

Bardzo słuszaje i trafnie napisał angjelsk krytyk 
wojskowy, p. Maur^ce, ze po naszej ofenzywie k'jow- 
ckjej bolszewicy mic^ alfearnatywę: albo zawrzeć po­
kój za wszelką cenę, albo wydobyć wszystkie środkj
1 sjły 1 rzucić je jako ostatnią Istawkę.

Bolszewicy wybrali io drugie. Ofsnzywa między 
Berezyną a DźWfną była wstępem do tej stawki 

Bolszewcy chcąc osiągnąć pokaźny rezultat, n*e 
mogliby się ograniczyć tylko do akcju ma tym od­
cinku. Koncentracja pianowa ich wojsk na całym nie­
mal fronejty a głównie1 na lirj.i Dntepru, nje jest ta- 
lemnTcą. W szystkie rozporządzalne siły bufezew|cy 
ściągnęliby prędzej, czy oó/miej nad Bn&epr _ aby o- 
skfzydljć najbardziej eKŁponowany odcinek Kijowa 

Aby sparaliżować gotowy plan akcji nieprzyjaciela 
i pozbawić go korzystnej c obmyślanej kampanji na 
linji Bniap<ni, oraz celem dokonania spokoinego prze­
g rupow an i własnych sił, i zasilenia jch Naczelne 
Dowództwo nasze postąpiło bardzo racjonahije, naka­
zując opurzczen-e eksponowanych pozycji, które w^e- 
zgly znaczne siły, oddalone dość daleko od paralelo ych 
do frontu lin,i kolejowych.

Ten manewr strategiczny, może niemiły dla zwy- 
^ ę sk je g o  żołnierza naszego, pozbawia jednak nieprzy­

bycia mozolnych studjów nad strukturą naszego fron- 
jj, przygotowanego planu komunikacji ** wybranego 

:>ln bitwy. Inicjatywa bojowa, wyDór miejsca 'waflsjj o- 
I uzyskanje potrzebnego czasu na przegrupowanie — 
\  ażne atuty otre-fegjjczne mógł” pozostać w  nar

Pomyślne walki na północnym fronciti.
POa Ukrainie htuimy na linji Tetereroa.

IBarszatna- (PAT.) Komunikat sztabu gene­
ralnego z dnia 15. b. m.: Na półnecnym froncie 
ponownie wywiązał}? się ostre walki, które zwła­
szcza ood Jamną i w rejwnie jeziora Scho docho­
dziły do nader silnego napięcia, sl .eprzgjaeiel zo- 
słaf nszędzit; z n itlliiem i stratami odparty. 
Wzdłuż górnej Berezyny pomiędzy jeziorem Was- 
haushol i jeziorem Pilik oddziały nasze pod de- 
wódzrwem generała Skierskiego przeszły do afceji 
zaezepnej i pokonawszy w brawurowych atakach 
zacięty opór nieprzyjacieia, jpanotBfiły Domźeryee 
Kadu&iszeze i Posarp, rozbijając tamtejsze za- 
logi. 53 pułk kawaWji sowieckiej w ^kładzie 6 o- 
ficerów, 424 kozaków i 7 karabinów maszyno­
wych, zaskoczony ta brawurowa i niespodziewaną 
akcją, przeszedł w całości na naszą stronę. Po­
między Berysowem a Bobrujskiem nieprzyjaciel

w Daru miejscacn pmbowal sforsować Berezynę. 
Drobne oddziały, którym  udało się przedostać na 
zachodni brzeg rzeki, ..ostały doszczętnie znie­
sione.

Dnia 12 czerwca, w  czasie nieudalego ataku 
bolszewickiego na Rzeczycę poległ dowódca 57 dy­
wizji sowieckiej wraz z dwoma komisarzami. Akcja 
nasza w rejonie ujścia Prypeci w związku z od­
zyskaniem Czarnobyla, w dalszym ciągu rozwija 
się pomyślnie

PSa froncie ukraińskim wojska nasze o m  
kroczyły w porządku linję rzeki Teterewa. W re­
jonie Tomastpala oddziały ukraińskie odparły sła­
bsze ataKi Dolszewickie. Ssef oóaziału operacyj­
nego naczelnego dowództwa: Stachic&icz, pułko­
wnik sztabu, generalnego.

PoMe&i: na froncie nie jest niepomyślne.
Pn euŁl. roiciHe Pi?Ł. u Raezelni^a państwa.

(Od nsfzes > korespondenta wnrszawjkiago).

Warszawa 13 czerwca 1920.
NaezelnjK ^aństw t przyjął dziś o goozj. 3 po poł 

prezyGjUm Idjbu P. S. L., po6tów Witosa, Rataja i 
Kowalczuka, którzy zdał" jnu sprawę z przebiegu 
pertraktacji nad załatwieniem paies^Jeriła. W  wyuj- 
Ku 'Ozmowy ludowcy poprowadzą dafej swoją akcję 
w ciągu dnia dzisiejszego i jutrzejszego. Sfaczeinjk

informował posłów szczegółowo o położeniu m o ­
taniem. S^i.-zcgóły są oczywlścit ścijsle poufne. Jedno 
możemy stwierdzić*' — oświadczyli posłowie po kon- 
lerenc,1 — „iż pitożen*» aj* Jest emi i  ozpaczlfwę; ?nj 
kałastnofałee, jak przeusl awiają tchórze i pkąkarze 
Powołane czynami sprostają zadan'u przy spokojn 
* ofiarnym wys-Tsu społeczeństwa^

P. SHnlski otrzymał misją utworzenia gairineta.
P. S. L. WOBEC OCSTUUECJI PRAWICY ZZZEK11 

SIĘ STWORZENIA RZĘDU.
W arszawa. (Pat.). P. S, L ogładza następujący 

komunikat: P. S. L. podjęło inicjatywę w utworzeniu 
więaszości sejmowej centrowo - lewicowej i rządu 
parlamentarnego na niej opartego, wychodząc z za­
łożenia, że tylko t-ząd cieszący się zaufaniem ■ po­
parciem szei-okjch mas ludowych włoścJańskdh i ro- 
botnczycn sprosta obecnej syluacj politycznei. Wobec 
tego jednak z po 1) Nar. Zw. Lud1, odmówił sta­
nowcza udziału w rządzie, motywując to stanowisko 
tern, że r |e  może współdziałać ze socjaltstamjl — 
po 2) klub mieszczański wycora) się ił pcrw o it/ń  
zajętego życzliwego stanowiska wobec projektu 1 po 
3) klub pracy konstjducyjnej jako całość i gnip i p. 
Staplńsltiego zajęły stanowisko ne/decydowane któ­
re  ujawfjjlo się w braku liczebnej większości za u- 
tworzenjem rządu centrowo - Lewicowego. Licząc cię 
z tom. P. S. L. u waż. akcję swoją, zmjerzająca do 
szyblqego zakuńczenia jirzs^ile^ia gaboietowego w 
obecnym stanie rzeczy za skończoną. Odpowiedzial­
ność za utworzeni© nowego rządu spada tem samem 
na te sironntytwa, które utworzenie rządu oentrowo- 
tewioowego udaremniły.

Warsz&fca. (Pat). ,Karjer w« rszatvski“ pisze
w sprawie przesilenia gabinetowego: Klub mie»
szczański oświadczył staiiowczo, że do gabinetu 
lewicowego nie wejdzie, prezydja kluoów obrado­
wały przez cały dzień w czorajszy nad uzgodnie­
niem platformy politycznej projektowanego bloku. 
Ustalono, że program obejmować będzie 3 pun­
kty : ij pokój, 2) aprowizację, 3) konstytucję. Co 
do aprowizacji zgodzono sie na przymusowe roz­
szerzenie kontyngentu. Klub pracy konstytucyjnej 
postanowił na wczorajszem posiedzeniu stanowi­
sko wyczekujące.

marszawa. (Pat) Marszałek Sejmu udał się 
po skończonych obradach sejmowych do Naczel­
nika państwa, aby przedstawić sytuację, jaka po 
wstała wobec zaniechania przez luuowców inicja 
tywy w utworzeniu gaśir-etu, i zaproponował po­
wierzę! le misji utwotzenia gabinetu dotychczas;, 
wemu premjerovri, p. Skulskiemu. Naczelnik pa; 
stwa zgodził się na to, i oświadczył, że uczy 
p. Skulskiemu bezzwłocznie propozycję utu 
rżenia gabinetu.
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szym ręku tyiKo za cenę radykalnego skrócenia fron­
tu i gruntownego przegrupowania sił naszych 

Zdobyć s*ę na taki «kt rozumu militarnego — 
może tyiko dowództwo, którego nje ipoją, któremu 
o|e chodzi o poklask, ale o rzecz, które rozporządza 
armią zdrową i zdyscyplinowaną, a ma na ctlu  nowe 
wjelkie przedsięwzięcia.

Społeczeństwo ma obowiązek cierpliwości i sku- 
penia się pod hasłem poparc.a armji w  jej nadalekjm 
gigantycznym boju.

Kto chce zwyciężyć, nie wolno mu poddać s'ę 
nerwom i nastrojom, jak tego cudowny przykład dali 
wrażliwi Francuzi.

Aumja nasza nie jest rozbitą, ani pokonaną To, 
oo czyni dowództwo obecnie — jest celowem '“ pla- 
nowem. Czekać cierpliwie i pomagać żohiierzowj na 
froncń& przez wzmożenie ofiara >śą dla armjl

*V.

Przesilenie przewleka się.
P. S. b. i lewica cheą utworzyć rząd, endecja 

i Du&anowiez przeszkadzają.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W irszawa 14. czerwca 1920.
Przesilenie stanęło p azornie w  martwym punk­

cie przez dzień dzMiejszy n*e posunęło sję w  spo­
sób widoczny na zewnątrz ku rozwiązaniu. W  rzef- 
czyV>stości jednak praca idzie 1 najprawd"podobi- 
nłej w ciągu dnia jutrzej; jego  bęctefte moment kry­
tyczny inicjatywa P. S. L. zakończy się pomyślnie 
utworzeniem gabinetu centrowe - lewico w ago i  (zwę­
żoną podsiawa (bez gruoy Skulskiego), albo też przej­
dzie w ręce iirnc, co poprowadzi do gab&netu urzęn 
niczego, który od początku zaraz spotka się z n^t- 
ehęqą lewicy * P. S. L.

W czo-aj wieczorem oo konfe~mcji przedstaw*- 
cteli P. S. Ll u NaczeMca Państwa odbyły s£ę 
w sejmie na.dUjt prezydjów grup, mających wejść 
do większości. Omówieni** planu aprowizaeyjnego od­
łożono do następnego dnia wobec tego iż jedeu 
z klubów ludowych me był reprezentowany. Doprowa­
dzono natomiast do uzgodnienia stanowisk w spraw ie 
konstytucj1 nawet w  szczegółach i postanowiono dą­
żyć do tego także w  innych spraw ach by małą li­
czebną przewagę większości zrównoważyć spoisto­
ścią. Dzioń dzhjjejszy zapełn*ony był pos jedzeń jem 
podkom^ji plebiscytowej, konwentem senior *,w, po- 
ufnem zebraniem u marszałka dla zaznajomienia Kję 
z położeniem, wskutek czego na narady gabinetowe 
nie było czasu, wyjąwszy p ry g o d n e  prywatne roz­
mowy.

Zjednoo.a*iB Nar.-Ludowo uudobno rfiwieje się 
w  sw-im do yrhezasowem stanowisku odpornem wobec 
propozycj* P. „S. L. Dziś wieczorem te a s^ę odbyć 
posiedzenie tego klubu, do którego przywiązują więk­
szą wagę. Żywioły rozważniejsze wahają się wziąć 
na sjebie odpowiedz alność za udaremnienje rządu, 
na mjejsoe którego nie będą mogli d c  Innego po­
stawić.

109WACŁAW SIEROSZEWSKI.

T O P I E L .
POWIEŚĆ.

<Ciąg dal*zy).
— Jaka granica/?... Czyja grarica?!.. Czegóż u 

Jjjęha chcesz?... Zagnariuką ci uwolnię..: Cóż c ę  ob­
chodzi ten bamjytai?... Czyżbyś i  ty,?.. — dodał z 
złośliwym błyskiem w  oczach.

— Mylisz się... Zrozum, zrozum..: Przeć jeż: i: ko­
chałeś mnie... Nie..: m ogę;:: kat,:,, Nie mogę?;; —

Opuściła cię bezsilnie na krzesło i zakryła twarz 
rekam i

Milczał chwilę, poczem przeszedł sję po pokoju, 
widocznie r oruszony.

— Aha, rozumię I... Ale to mój obowiązek.,.: 
ęrwed carem i ojczyzną... ea to mi płacą,.: I ja 
* ę  tego grzechu nie wstydzę... Al? jeżeli tak chcesz 
tamecznie-,, to mogę, owszem, mogę ci oo^ecać+: 
Zresztą sąd niedługo... Nalegają na mnie, piłą : Mo­
gę obiecać... Niecn się wyleczy..: Czy i o togo :zer- 
kiese Abdułkę prosisz?... — dodał z  szyderstwem.

Nie odoowiadała, uderzona zmianą jego głosu 
i nagłem ustępstwem. Podazedł z tyłu do niej i przy­
warł wilgo traemi ustami do pochylonego karku. Drgnę­
ła i wyprostowała ąlę.

Lad a  Pożyczka Odrodzenia.
H i BrscS I ł s ^ c i n !

Wy, chłopi polscy którzy słusznie do­
magacie się od nowopowstającej Polski wię­
kszych praw, pokażcie że chcecie, spełnić i 
wszytkie obowiązki, jakich Polska wymaga

Daliśmy jej dzieinych naszych synów, 
którzy nam nie zrobili wstydu, ale walczą 
bohatersko z wrogami Ojczyzny i swemi 
ciałami robią wał ochronny. To jest dużo, 
ale dla Ojczyzny tego zamało. Polski Rząd 
musi nmec i pieniądze na te ogromne po­
trzeby i właśnie wzywa naróu d pożyczki, 
a czyż chłop polski nie przyjdzie Ojczyźnie 
i w tym Wypadku z pomocą? Nie dajmy 
się za w. łydzie innym stanom.

Różni ludzie rzucają nam w twarz za­
rzut, że dbamy tylko o pieniądze, żeśmy 
paskarze. Odeprzyjcie polscy chłop1, te za­
rzuty, dając grosz r.a pożyczkę, od której 
Rząd będzie płacił 5 od sta. A wtedy śmiało 
będzie m ógł chłop polski powiedzieć, ze 
prawdziwie dźwignął Polskę swemi plecy.

J. Bojko — poseł.
iu n ia i

Objawem, świadczącym, iż przesileń e  arnerza ku 
Łułatwieniu, może być fakt, ze prasa warszawska 
zaczyna je traktować już personalnie, wymieni ić kan­
dydatów na ministrów. Dziseiszy „Przegląd PonCc- 
działkoWy“  wymienia jako ewentualnych prcmjerów 
posłów Dąbskjejo 2plł Rataja ewentualnie Wojciechow­
skiego jako ministrów: posła Daszyńskiego (sprawy 
_agr.), Kiernika (sprawy wewii.), Stesłuwicza lub 
Diamanda (przemysł i handel), Sobolewskiego (sr>ra- 
■wied'iwość), Barda (kolej), Chodźkę (zdrowi; plubl.cz- 
ne). Także „Kurjer Poranny" — zwykle dobrze po­
informowany — zestawia listę ewe~t talnycL mfsi^ 
strów, w której figurują nazwiska: Dąbskiego, Skul­
skiego, Kieraika, Ratąja; D asz/ńsliego. Są to kon*- 
b*nacje kuluarowe.

*
W! chV^li wysyła..ia łjstu dotżBadhję sję, że p. 

Skulski p ragn ij odbyć d 4 ś  konferencję z  przedsta­
wicielami klubu P. S. L.

Ukraina przeciw K r a s s i iw i .
Ukraińskie biuro prasowe w Szwpjcarji oświad­

cza, że ani bolszewicy, ani inny rząd rosyjski nie 
ma prawa dysponować bogactwem Ukrainy. Koo­
peratywy ukraińskie przyrzekły pomoc rządowi 
Petlury, rząd ten nie uzna żadnych zobowiązań 
bolszewickich, odnoszących się do Ukrainy i jej 
płodów.

— Więc zgoda?... Przyjdziesz?-
Kiwnęła głową.
— Doskonale. Wieczorem wszystko przygotuję. 

Będzie, jak za story eh czasów!... Użyjemy..: panienko, 
użyjemy i... Stęskniłem się do ciebie, wogóle do ko­
biet!.,. Tutejsze, ni? to*: Ryby jakieś: V Jedyna sio­
stra twoja, ale i  to... Ty jedna..: Choć i ty teraz nie 
dawniejsza, o nie!... S. hudłaś bardzo ostatni mi cza­
sy!... — szeptał, obejmując ją i sadz ijąc sobie na 
k Janach.

Oddawała mu usta, które ssał pożądliwie, ile 
zamykała oczy, aby nie widnieć jego pryszczatej twa­
rzy ptaka.

— Więc czekam!
— Przyjdę!... — powiedziała, odchodząc. — Ale1.:: 

jeżeli oszukasz — zabiję!
— Nie oszukam, nie oszukam, tylko ty sję po­

staraj!...
Przed wieczorem pożegnała się z siostrą, mówiąc, 

że wraca do Zagnańskjch. Przeszła w tym kierunku 
dzielnicę, poczem okólną drogą, pusteiri ulicami prze­
mknęła się do mieszkania Atłasowa,

Czekał na nią w jasno oświetlonym pokoju za 
i totem *jastaw>onym obficie jadłem i winem.

Kiedy na drugi dzień rano weszła do jadalni Za- 
gnańskjch, oboje wydawali się zdziwieni.

— ■. w j h ł t e ą o  ł n t r a l -  T r z c h a  tv ik Q

Bolszewicy i reakcjoniści rosyjscy 
w jednym m \m

(Od naszego km-espondenta warszawskiego)
W arszawa, 13 czerwca 1920.

Bolszewicy i reakcjoniści rosyjscy idą ręku wi 
rękę w napaśc*ach na Polskę. Charakterystycznym pod 
tym względem jest n. p ; artykuł Radka w 99 n  rz£ 
“ łzwjestja", powtarzający zarzut reakcjonistów, że 
Polska nfe popierała Denikina, żeby osłabić Rosję.

Brusiłow aresztowany?
Dzienniki francuskie podają senzacyjną wia­

domość o rzeko-nem rresztowaniu Brusilowa przez 
bolszewików. Oskarżono go bowiem o zamiar oba­
lenia Lenina i zaprowadzenia nowego rządu. Pozo­
staw ać on mi«ł w ścisłem porozumieniu z Luden- 
dorffem, obaj działali wedle jednego wspólnego 
pianu.

Prasa lydowska wobf e przesilenia.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa 14. czerwca 1920.
SjcnLtyczny „Nojes. fun Hajut" z 11 bm. pisze: 

Sześciu ugrupowaniom sejmowym, które mają utw o­
rzyć nową większość centrowo - lewicową, zabraknie 
do rzeczywistej większości kilkunastu glosóvv. Grupy 
żydo-wska i niermecka ljczą łącznio 19 głosów. — 
W  obecnej sytuacji żadna z gri"p fue odważy się za­
proponować żydom an* Niemcom przyłączenie się da 
większość}. Propozycja taka byłaby bronią w ręku 
przeciwnika. Zresztą mniejszości te wystawiłyby pew­
ne żądar.ja, cc prawdopodobnie wystarczyłoby dc ze­
rwania z nimi w szelkch pertraktacji. W  kołach le­
wicowych panuje prnekoiianie, nie pozbawione shnsz- 
rości że zydzi mają jnnego wyboru, tylko p o  
przeć większość lewicową. W  ^stoc.e żydzi nje wjela 
mogą spodziewać się od rządu lewicowego, wsze­
lako w zakresie praw  obywatelskich pokładać mogą 
większe zaufatje w rządzie lewicowym. Przywódcy 
partyjni zdają sob ie-z  tegc spraw ę; w rachuby swe 
włączają * głosy żydowskie, nie zacjągając w zamian 
żadnych zobowiązań wrględem żydów.

„Nasz Knrjer" z 11 bm,: Ze względu na żnany 
antysemityzm przywódcy Piasfówców wątplkwem jest 
czy Wj-ios irozpocznie pertraktacje z pesłam1" żydowi 
ski.ni. Pogłoska, że 1n'icjatywę porozumfenja sję z  
posłom* żydowskimi przyjmą socjaliści.

„Moment" z tego samego dnia: Większość (la- 
Wiaowa) mogłaby się znacznie wzmocn-ć 11 głosami 
zyd. l^e wchocjzi to jednak bynajmniej w rachubę^ 
gdyż dla dzisiejszych przywódców sejmowych glosy 
żydowskie są  tylko niewygodnym balastem.

SBl̂ HWggBBTOlBH ł̂WIgiaeżWg ĵâ łiiiiiHBWfyggSiBaBBKSałHłgBBSag 
formalność; za!atwić r.Cmh pan jedzi.e zaraz!.,. — 
zwróciła tię  do starego, siadając ciężko na ławia

— Co pani mówi?... To pani ehoda;ła prosić1?^ 
A my myśłafyśmy, że pani nas zupełnie rzucie!..,

— Dobra, k jd ian a !... Przebacz, a k  od rącszczęśłi- 
wych ludri ucickająj... — tłumaczyła się, ze IzarnB 
w  oczach pia.ij Wojciechowa.

Cim.ała pomóc dziewczynie rozebrać sję, lecz ta 
odsunęła jej rękę...

— Ja sama!...
— Atłasów też dorzym ał słowa: Frania wróciła 

wróciła do domu i głodówka w więżeniu przerwana 
została, gdyż uczyniono więźniom wszystkie żądane 
ustęastwa i ustaiy krwawe badania. Atłasów wy­
jechał do glibemji i mfkił wróqLć dopiero na sąd

Mobjłizacja całą młodzież wym) o tła z młtista, opu­
stoszało ono f opuściło się bardzo.

Żyło ono w naprężonej udręce od poczty do pocz­
ty, przez którą dolatywał az tu huk szalejącej daleka 
burzy. Przychod2}ły grubemi paczkami hsty żołnlter- 
skje. Kazimierz pjjsywał dość rzadko. Było z tege 
po\/odu zawsze wielkie poruszenie serc i umysłów 
gdyż była to jedyna n.ć wiążąca ze świ-itom tego 
starca i mieszkające z nim niewńasty.

Niedługo jednak i ta nić zerwała ssę...
(C. d. n^.
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Związek państw 
naddunajsSich-

(Od naszego korespondenta;.
Budapeszt w maju 1920.

Wi początkach marca br. zajste; peto^al któryś 
z deputowanych rząd francuską o obecny stan między­
państwowych rokowań, tyczących sję mworzenja tzw. 
Federacji dunajowej. Odpowiedź udzielona w spraw ii 
tej z ławy ministrów, była wyarłjająca i krótka to 
też interpelacja ta  nie odbiła się zbyt grośnem ech™  
SM w piasi" francustóej ani też zagrarBcznej, jednak 
sprawa sama — zwłaszcza z tutejszego punktu W.- 
dzenja — jest zbyt interesująca, ażeby mócte przejść 
nad nią do porządku. Ponieważ zaś rówdież i Pol­
ska gra w pf/bjeJicje tym nie poślednią rolę, wobec 
tego uważam za wskazane na problem ten zwrócić 
uwagę polskjej prasy oraz naszego społeczeństwa!

Myśl o Ftderacj dimajowej, czyli Związku państw 
naddiinajskjćh zjawiła się w programie koalicji jako 
główny ośrodek planu nowego uregulowania pań­
stwowych stosunków Europy już w jes*eni 1918 r* 
Zupełnego bankructwa i rozkładu Austrji ań ' sobie 
nie życzyła ententa ani też się nie sp Ddztewała, że 
bankructwo to będzje tak wielki1® i zupełne; koali­
cja Ijcz/ła na to, że wprawdzie ohszai byłej monar­
chii o w ^le  się zmąijejszy, lecz, ze monarchia ta 
przy zachowań u dawnej jej formy rządu, będzje na­
dal istniała1. Gdy jednak w jesień, 1918 zawalił s ę 
sztucznie między Żelazną Bramą 1-1 Lasem Czeskim 
istniejący twór, wówczas — jako symptom tej dążno­
ść en tenty w utrzymywaniu razem rozlatujących s*ę 
część byłej monarchii — pojawił się w  półoflicjalnej 
prasje koalicji dyskretnie lansowany projekt Związku 
państw naddunajskich.

Projekt ten ujrzał śwjatło dzienne w  Londynie — 
najprzebjeglejsi ekonomiści świata, Ang [jcy, przewfr 
dzjeli odrazu, że rozkład Austrji sprowadzić musi 
w niektórych, wyemancypowanycn z pod rządów jej 
dawnych ezęśc‘aeh składowych monarchji gospodarczy 
chaos, godzący — o i.Ue chaos ten stałby sję chro­
nicznym — wprost w sferę interesów ententy

Przewjdy wania Aiiglików, zwłaszcza tyczące sję 
obecnie istniejącej Rzeczypospolitej austrjacldej speł- 
njły się w zupełności to też nte zamyślam obszerniej 
sję zajmować rolą dzisiejszej Austrji, jako zbyt niikłe- 
go czy,mika, w  tym projekcie koalicji — ponieważ 
jednak państwo węgierskie wybija ssę coraz wiidocz- 
n ej na pierwszy plan w tej sprawie, czego niechyb­
nym zresztą 'jest dowodem wywalczenie przez /Węgrów 
umieszczenia na razie ą-^dziby Komisji Dunajowej w 
Budape„zc e, warto jest oliżej nieco zapoznać się z 
tutejszym punktem patrzenia na ten problem.

Gdy w"ęc w jesień1’ 1918 rozpadły s^ę równfeż 
kraje korony św. Szczepana, gdy Czeii zabrał; Sło­
wację. Spisz i Ruską Krainę, Rumuni Banat i naj ■ 
oardz*ej węgierski kraj Kurudzów. Serbowie Becskę, 
wyspę Mur i kraj Wendów, gdy wreszcj® pokojem 
w  St. Gm-napi część zachodnich Węgier, tzw. kraj 
Burgundów wraz z miastem Sapron przyznana zor 
stała Austrji — wówczas dopiero spostrzeg a koalicja, 
ze tak okaleczały w ęgprski kraik nie ma możności 
samoistnego gospodarczego istnienia i że tylko przez 
stworzenie związku państw, któryby obejmował prócz 
W ęgier również Austrję, Polskę, Czechy 1 Jugosławię; 
może uratować nektóre państwa mające wejść we 
federację od zupełnego bankructwa. Zwłaszcza fo r­
sująca plan ten i wogóie protegująca W ęgry Anglja 
twierdziła, że państwa sukcesyjne, same s o d  te po­
zostawione, nie są  na tyła silne gospodarczo, ażeby 
módz jstnieć zupełnie samodzielnie i że tylko Wza­
jemna ekonomiczna federacja umożliwi im przetrwa- 
n e najcięższych lat powojennych.

W ęgry przyjęły, rzecz oczywjsta, plan ten z za­
pałem jednak oparły mu sję stanowczo Czechy, któ­
re  w  pierwszej połowie 191u patrzyły w przyszłość 
jeszcze b irdzo optymisty cznie. Masaryk, Ras*n i Be­
nesz byli przekonani, że proklamując ten sztuczny 
twór, zwany Czechosłowacją, a będący w rzeczywi­
stości tylko sta rą  Austrją w  mintuturze, iztep^ iem I 
nienawidzących się ras i kultur, stworzą raj na zie­
mi. Owc-zesnv minister skarbu Rasin mfał wciąż na 
ustach tyrady o śwjetnej przyszłości Czech r"o ich 
państwowej spoistości, która im dopoir oże również 
do wewnętrznej konsolidacji ekonomicznej. Wówczas 
Czesi a ijmine odrzucęli wszelką myśl kooperacji eko­
nom eznej z któremkolwiek z państw sukcesyjnych, 
oraz zapowjedzjełi, że do związku państw naddunaj- 
Gfejcb absolutnie nu. wstąpią. Był to. czas, kiedy

wpływy Czech nad Sekwaną były jeszcze zbyt w idk,e 
i dlatego tez tylko plan lan izłożono wówczas jako nie­
aktualny do aktów.

Najprostszą i najłatwiejszą drogą w tym k'e- 
.urrku byłoby przedewszystkj^m porozumienie s,ę z 
Węgram* — jednak temu porozumieniu staje na prze­
szkodzie obawa przed węgierskim rewanżem oraz po­
dyktowana n  ą nienawiść ku Węgrom. Nie przeefw 
tym słabym Węgrom z epokj Kńrolyi‘ego zwi sea ś'ę 
ta obawa Czechów i ich nienawiść — ówczesne W ę­
gry, jakottż te późniejsze, ho tzew idde; były Cze­
chom nawet wcale sympatyczne jako ąuantjte negii- 
geable i jako takie uważane za nieszrcodłwe — 
lecz tycn coraz uardziej konsolidujących s*ę we­
wnętrznie (?) dzisiejszych Węg;er, wracających do 
swo,ch tysiącletnich tradycji, boją się Czesi jako odro­
dzonego czynnika przyszłej zemsty i dziejowej spra­
wiedliwości. Boją sję oni tych Węgier, które potrafiły 
w ciągu kjiku miesięcy naprawić (?) wszystkj« pra- 
wje od jesień* 1918 popełnione polityczne błędy { któ­
re udowodnjły tak wielką 1 żywa narodową s^łę, 
że każdy, obserwujący zbljzka ten historyczny proces, 
musi wierzyć w niechybny rozwój tego kraju już 
w n edalekiej przyszłości. Takich W ęgier w Pradze 
nenawidzą, boją sie Czeisi, którzy ro.ii -lia siebje o 
ro li dyktatora ra d  gospodarczo zniszczonym' i we­
wnętrznie osiabionymi sąsjadamf a w pierwszym rzę­
dzie nad Węgrami 1 Polską. Bez Węgfer, k tó ie  są 
w na tur,lnem  posjadaniu środkowego bięgu Dunaju 
jest zw'ązek pańsrw naddunajskich niemożliwy _ z dzi­
siejszymi Węgrami zaś jest ten związek dla Czechów 
zupełni© nfeinteresujący a nawet jm nienawistny, po­
nieważ pozbawia ich on supremacji ekonomicznej i 
gospodarczej w tej federacji, która to supremacja jest 
(Ha Cuechów ocndijtjo sin© qua non ich w  nitn współ­
działania. Dlatego też, gdy koalicja z początkiem 
r. b. delikatnie na nowo zaczęta o tym związku napo­
myka*;, w P iajdze natrafił plan ten ponownie na ener­
giczny rprzecjw, ponieważ zaś Austrja, będąca obecnie 
zapełnje pod czeską komendą, ośmieliła się być inne­
go zdana, wyczekując słusznie może zresztą; w  gło­
dowych swoich tarapatach ratunku od tej federacji, — 
wówczas zap ;oszono dr. Kennera do Pragi i kazano 
mu trąbić na odwrót.

Tak sję też stało i tym sposobem icały ten plan 
koaljcji pozoSItaj j  nadal w sferze projektów, W ęgrzy 
zaś — nje biorąc sobie zresztą zbytnio całej sprawy 
do serca — spokojni© czekają na dalszy rozwój wy­
padków.

Obecnje, jak chodzą słucny, pracują w  Pradze 
nad nową pfeLtyczną koncepcją. Mianowicie stara­
ją się C/esi o utworzenie federatywnego zwliązku o 
chłonnego z Kumunją i Jugosławją, A'istrji zaś chcą 
dopomóc do połączenia się z Rzeszą niemijecką ażeby 
w ten sposób otoczyć znienawidzone W ęgry czesko- 
rumuńsfeo - jugosłowiańskim wałem, dyrygowanym 
wprawną ręką intrygantów z nad Wełtawy. Na szczę- 
ścje — również 1 dla nas Polaków — plan ten zdaje 
s*ę natrafiać na nieprzezwyciężony opór koaliicj; któ­
ra  przedewszystfojcm stanowczo nie chce s*ę zgodzjć 
na poi jczenb* Austrji z Rzeszą, a to  nte tylko z po­
wodów politycznych, alb w pierwszym rzędzte dlatego, 
ażeby módz zachować dla siebie przynajmniej jedno 
nie prowadząca przez Niemcy kolejowe po'ączeu'e z 
Polską i wogóle ze wschodem.

Tak mn'ej więcej stoi dzisiaj sorawa jfederacj5 nad- 
dunajsk|3j. W  Paryżu i Londyn*© spodziewają się 
cjągle jeszcze urzeczywistnienia tego projektu, jako 
środka ratunku dta ekonomicznie zniszczonych państw 
suki esyjnych, które przez wzajemną wymianę swojej 
ni dpnodukcji miałyby dopomódz sobie do szybkie^ 
gospodarczej konsolidacji. Ponieważ zaś matką pro­
jektu tego jest Anglja, która zresjta  ma w nim i swo­
je również oele na oku, nie jest wobec tego wyklu- 
iczonem, że pewnego dnja powstanie tak1 związek 
państw  naddunajskich bez Czech i przeciwko Cze­
chom.

Kaem*
 o----

R enesz pracuje.
, Journal de Geneve*‘ zapewnia nas, że p. Be­

nesz konferował z premierem Millerandem w spra* 
wie polskiej, ukraińskie j, rosyjskiej i doszedł z  nim 
do zHpełnego porozumienia. Podobne konferencje 
odbył z ambasadorami angielskim i włoskim w Pa­
ryżu oraz z  Krassinem w  Londynie.

  o-----

|prawa pokoju w Sfaim li Zjodn.
Prezydent Wjlson post a wj i veto przeciw ogło­

szeniu stanu pokojowego między Ameryką a N'em ■ 
eami i Austrją, twierdząc, że rozwiązanie takje jest 
niezgodne z honorein. Niemcy muszą zapłacić za 
wzyway, wyrządzone Belgii i Francj1, ludy chrzer 
ścijańsKie muszą być uwolnione z pod arzma tuna- 
ckjego. Parlament fosl inowit przejść nad veto' pr& 
zydenta do porządku dziennego. Wniosek ten, — 
jak s*ę z New York Herałda“ dowiadujemy — 
przicsaedł 219 gkiaam' na 152, lecz do ważności bra­
kuje mu 29 głosów. Dzienniki m e ry  kańskie zgod­
nie przyznają że Ameryka znajdzie sfę w dz*wnifo 
zawikłanej sytuacji; niezadowolenie wśród społeczeń­
stwa wzrasta i ułatwia prof agjandę żyw*błom skraj­
nym.

Dotąd nje można przewidzieć, kto będzie pre- 
zydentem. Kampanja wybcrcaa pocluania miljony Re­
publikanom zarzucają, że przekupstwem ciicą p”z&- 
prowadzpć kandydaturę gererata Wooda. Republika­
nie zaś twierdzą, że grupa finansistów popiera kan­
dydaturę Mac Adoo, zięcia Wilsona i dawnego se ­
kretarza stanu. Dotąd nieznane są intencje Wilsona, 
lecz przypuszczają, że z powodu choroby ka idydować 
nie będzie. Kandydaturę senatora Lodge'a uważają 
za Koropromhiową, jetmek dotąd najwięcej zwolen­
ników gromadzi Knox.

Frzytnierzs frasicaskc-bełgijskie.
Francja żywo zajmuj© się sprawą przymierza z 

.rielgją. „Echo de Paxjs“ wnioskuje jednak ze słów 
belgijskiego ministra wojny Jansona, że dojdzie ono do 
skutku wtedy drnłero, gayny trójprzymierze Francj1 
Anglj* i Belgj; okazało się niemożliwie. W Paryżu 
odbyć sję ma konferencja wojskowa między gen Ma- 
glinse marszałkiem Foohem 1 reprezentantom Arglji. 
Minister Janson przewiduje poważne trudności.

■  o-----

D Anmzio chce pomóc !mndji\
Dzienniki angielskie zamieszczają memorjał, 

ktenT miasto Fjume przesłało na ręce M. 0 ’Kell, 
prezydenta parlamentu republiki irlandzkiej. Memo­
rjał ten oznajmia, że we Fjutne powstał związek 
ludów uciśnionych, na którego czele stoi d’Annun- 
zio, i oświadcza, ie  uczyni wszystko, abj Irlandji 
dostarczyć materjalnej pomoey.

 o-----

Dsrnja republiką?
Grupa parlamentarna socjalistów duńskich prze­

dłożyła izbie projekt zmiany formy państwowej. 
Projekt, który ma być poddany dyskusji przewi­
duje formę republikańską jednoizbową. Republika 
duńs<a utworzona ma być na wzór szwajcarskiej. 
(*Humanite“).

 o——

Niedola Armenii,
Państwa koalicyjne zaimowały się sprawą 

granic Armenji i protektoratem nad nią a tymcza­
sem zostawiły ją bez obrony. Dzienniki francuskie 
donoszą, i3  jazda bolszewicka i oddziały młodo- 
turków oraz bandy tatarskie zajęły większą czese 
kraju, Erzerum, Karaugan i Eczmiaczyn. Tatarzy 
są panami koleji armeńskich. Ludność w rozpaczy.

Aresztowanie komunistów ot Krakowie.
AGITACJA BOLSZEWICKA WŚRÓD WOJSKA
Kraków (Pat.). Dziernik1 dowiadują s^ę, że w 

Krakow|e od dłuższego czasu komuniści krakowscy 
us łowali szerzyć agitację bolszewicką wśród wojska. 
Władzie wojskowe posadały  o każdym poszczególnym 
w)"padKu dokładne Wiadomości '"'były stale na tropie 
pewnego szczupłego grona komunistów, którzy swo'ą 
robotę przeszczepić chcieli na grunt tutejszy, Wojsko­
wość po zeb-aniu szczegółowych informacji zarządzJa 
14 bm, szereg rewizji 1 aresztowań. W ręce władz 
wpadł cenny materjał informacyjny i dowodowy _ 
Szczegółowe śledztwo w toku. Skompromitowanych jest 
szereg osób w Krakowie. Warszawie, Łodz* i Za­
głębiu Dąorowskiem. Szczegóły są na razie trzymane 
w tajemnicy.

Dalej dowiadują się dzienndki w  tej spa awje że * 
ao tej pery aresztowano 11 osób przeważnie ze ster 
robotniczych.
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Do walki plebiscytowej o granice Polski.
Wszystkie stronnictwa tworzą ogólny komitet plebiscytowy,

tSnrszr-®a (Pat). Odezwa. Rodacy! Z tere­
nów plebiscy.owycn dochodzą na* niepomyślne 
wieści. Czynniki wrogie Polsce wytężają wszyst­
kie siły i stosują najróżnorodniejsze środki, by 
przeszkodzić swobodnemu wyrażeniu się woli lu* 
dnośei, bądź też, 'by Kobie zapewnić wynik gloso­
wania, fałszujący rzeczywisty stosunek naiodo- 
w«śai»wy. Z naszej strony widzimy, jak dotych­
czas, tylko szereg luźnych wysiłków poszczegól­
nych jednostek i ugrupowań społecznych, które 
działają ber. dostatecznej* porozumienia,

W celu scentralizowania, skoordynowania i 
zapewnienia kontroli poszczególnym czynnikom, 
pracującym dia pomvślne£® wyniku akcji plebiscy­
towej, podjęliśmy inicjatywę
za«ńqrtnla centralnego komitetu ple&isestowBtjO 

w OłarssHtuie,
Przedstawiciele komitetów poszczególnych, dzia­

łających w sprawie plebiscytowej, wyrazili swoją 
zgedę na współdziałanie i pomoc witajemną w za- 
krtsie wspólnych ctlów. Mam nadzieję, źe zorga­
nizowanie centrainegs komitetu plebiscytowego 
w Warszawie przyczyni się do powodzenia, akcji 
plebiscytowej, o ile zależną jest ona od woli, pra­
cy i wysiłków społeczeństwa polskiego. Rodacy! 
W edu osiągnięcia możliwie dodatniego wyniku 
tej pracy, wzywam was na jej tle do zaniechania 
wszelkich sporów partyjnych, ambicji grupowych 
i osobistych. Wzywam wfeeftńe czynniki, zainte­
resowane w pomyślnym dla Polski wyniku akcji 
plebiscytowej,
do poalpbraijdkowama swojej akcji centralnemu 

komitetowi plebiscytowemu. i

$&rsc&wa, 14 czerwca 1920.
Z kół miaredajnych dowiaduję się, iż wiado­

mość '• powstaniu ludności na Ukrainie, o rzeziach 
przes nią dokonywanych, nie odpowiadają praw­
dzie. Pizewasna część mieszkańców daje dewody 
życzliwości dla naszych wojsk. śwUdcząc wiele 
usług. Są tacy, którzy wobec wszystkich i wszyst­
kiego zachowują się z absolutną biernością, Nia-

Sejm jednomyślnie uchwala 
pokur roczBi&ów 1895 i 1902.

W arszawa. (Pat.) 156 posiedzenie sejmu rozpo­
częto eię o godz. 9‘15 wieczorem. Nh porządku dzienr 
nym *ąia awo, <1 mte kerahj wojefcowej

w «ptraw*c poboru nojsfcowego roczników 
1899 I 1902

Odnośna ustawa brzin,1; Upoważnia się rząd do prze­
prowadzenia na cajlym obszarze1 ziem polskich: 1) 
poboru roczn*ków 1896 1 1902> 2) poboru byłych pod­
oficerów wszystkich oddziałów broni, urodzonych w 
latach od 1830 db 1894 włącznie; 3) poboru byłych 
sze-rgowców. starszych szeregowców i podoficerów 
urodzonych w latach 1885 do 1894 włącznie, którzy 
w armiach obcych, względnie w wojsku polskiem 
ahrżyll w oddziałach jazdy, ar ty Ja  j1 konnej i kon- 
nej straży gran*cznej. W spra’vie tej zabrał głos 
sprawozdawca komisji p. W M ili ń s  k i  (ehrześc, ctem), 
który w krótkjem przefnjówkn.ij podkreślał koniecz­
ność ofiar na rzecz państwa. Po'ska nawet w tatach 
k i«h  te ofiary byfly trud vs, nie szczędziła ich, J 
dlatego mówca wyraża przekonani*, ż« cijary za­
pewniające ber piecze ństwo naszego państwa, sejm za­
wrotnie i przedłożoną ustawę uchwali. Po tem prze­
mówieniu, ponieważ s,ę nikt do głosu njó zapjsał, 
•ortsądzono głosowanie w którem sejin jedeomyśteie 
praedtożoną ustawę prryją} w e wszystWah trzech ~zy- 
teał 'J«h. Na tem porząde* dzjermy wyczerpano. Poza 
porządkjen: dziennym figurował tylko wniosek nagły 
p. B r e j s k l i e g o  i tow. (n. p. r.)
w  < ł.*  gt -altów na terenach plebiscytowych »  

Warmjt 1 Mazurach*
Wnioskodawca stw iedza, żb z  terenów ptebtsęyto ■

Wzywam wszystkie komitety w interesie tej 
akcji działające, do uzgodnienia swojej działalności 
z centralnym komitetem plebiscytowym, wzywam  
patrjotyczny ogół społeczeństwa polskiego
da wydatnego poparci s akcji c e n io n e g o  ho 

mitetu plebiscytowego
zarówno pracą jednostek jak środkami materialny­
mi, n.e rozpraszając ich na noszczegó!ne cele spe­
cjalne, bądź lokalne. Centralny komitet plebiscyto­
wy działający pod mojem przewodnictwem, uży­
wać ich będzie w  miarę psirzeby i okoliczności, 
wychodząc z założeni*, że żaden z terenów ple­
biscytowych nie jest nam najmniej bliskim, 
mn;ej drogim, i że dążeniem n&szem będzie połą­
czenie ich wszystkich z maciareą. Rodacy i W zy­
wam was elo jak najwydatniejfzego współdziałania 
w *t«cji, która ma historyczną dla kraju donio­
słość decyduje bowiem

u zjednoczeniu narodu polskiego, o potędze
polskiej.

Tymczasowy adres cent: sinego komiteiu plebiscy­
towego w Warszawie ; Krakowskie Przedmieście 60.

Podp.; Marszalek sejmu Trąmpczyński Woj­
ciech, posłowie: Bardei Franciszek, Barlicki Nor­
bert, Brejsii Jan, Dubanowicz Edward, Chaniew- 

[ ski Stanisław, Daszyński Ignacy, Fedorowicz Jan 
Kanty, Głąbiński Stanisław, Kowalewski Konstan­
ty, Matakiewicz Antoni, Napiórkowski Andrzej, 
ŃurA Jakób, Orzechowski Stanisław, Piechota 
Szczepan, Roaset Alc-ksanaer, Rymer Jan, Seyda 

! Marjan, Stapiński Jan, Siolarski 31aźej, Trzciński 
Juljusz, Witos Wincenty, Woźnicki Jan.

przyjaźnie zachowują się zbolszewszowane jednos * 
ki, niejednokrotnie emisarjuszc sowieccy*, i naogó* 
biorąc, żydzi.

Dostosowywanie ugrupowania wojsk naszych 
do sytuacji i wymagań cnwili odby wa się w zu 
pełnym porządku, wedle planu z Warszawy. Ko­
munikacja kolejowa z grupą Śmigłego jest u- 
trzymanr.

wydh nadchodzą coraz to nowe wiadomości o  gv*ał- 
tsch. Rząd nasz powinien wemwać koalicję do speł­
nienia traktatu wersalskiego, który obowiązuje nie tyl­
ko nas, ale i mocarstwa koaljcy)n«. Gdyby w obec­
nych warunkach mpało się odbyć g.osowanie plebis­
cytowe, ło byłoby to urągowiskiem szczytnych zasad 
głoszonych przez koalicję. To, co się te-az dzieje na 
tych ziemiach urąga wszelkim pojęaoom honoru i 
sprawiedliwości. Jeżel| koalicja żąda od małych na­
rodów, aby się trzymały wiernie traktatu wersał- 
skj-eg^ to Polska ma prawo żądać od koalicji, aby 
również się tego traktam  trzymała. Mówca w l e ­
nili swojego klubu wzywa rząd, aby domagał sję od 
łooa?jcji usunięoa gwałtów, ścisłego pa zestrzeganja 
postanowień traktatu 1 odroczenia głosowania do cza­
su, kiedy przepisom prawa o plebiscycie stanfe sję 
zadość. W  'snyeh bo rtem  warunki cli Pofeka rezirita- 
tów pseb^orłu nie trsna. (Hucz.w brawa * oMask;) 
Nagłość wniosku 1 jego meritum przyjęto bez dys­
kusji. Na tem posiedzenie zamknięto, feredn następi- 
nego posjedzenia będzie ogłoszony w pismach 

 o----

P. Pstefc o francte, plebiscytach 
i Sytuacji wewnętrznej.

Paryż. (PAT.) Havaa. P. Patek Udzielił w y­
wiadu przedstawicielowi agencji Havasa. Powie- 
d/iał m. i.: Dzięki naszej nieporównana] a*mji. 
tfen^y^a bolszemirka jest btiską fiirzysisiego  

dla nas zakończania.
Naczelnik państwa Piłsudski jest zupełnie za­

dowolony ze sytuacji. Strona moralna naszych 
wojsk jest ponad wszelkie pochwały. Nasza świe­
tna svtuacia woisnna. nie zmienia w  niczem na­

szego programu Dokrjuwsgo, zgodnego z zasa­
dami woinego stanowienia narodów o sobie. Oswo- 
oodzona Ukraina wita wszędzie serdecznie naszych 
żołnierzy i domaga się pozostawienia naszych 
wojsk do - chwili zorganizowania administracji w  

jarmj’. Polska pragnęła yzawsze utrzymania stosun­
ków przyjaznych z Czechosłowacją , lecz spór o 
Cieszyn przysłonił caioksztalc zagadnień donio­
słych, wspóin/ch dia obu narodów. Jednak należy 
przypuszczać, że
jesteśm y na aohrej drodze do załatwienia rej 

kwsstji.
Inaczej układają się perspektywy .co do ple- 

rcytu tia Górnym Śląsku i w PtusiccFi w scho­
dnich. Zwłaszcza te ostatnie nas zajmują, albo­
wiem nis stworzono tam jeszcze warunków nie­
zbędnych do swobody glosowania. Polska sta­
wiając sama jedna opór inwazji bolszewickiej ma 
prawo domagania się zabezpieczenia swego ludu 
przeciwko gwałtom niemieckim. Żądamy tylko 

zastosowania traktatu pokojowego 
co do jego treści i ducha. Powodem dymisji ga­
binetu była sprawa rekwizycji i ustanowienie taksy 
na produkty rolne. To też przesilenie ma chara­
kter czysto wewnętrzny. Minister nie wie, czy bę­
dzie uczestniczył w nowym rządzie, lecz jest pe­
wnym, ze linia wytyczna polskiej polityki zagra­
nicznej opartej na solidarności zupełnej z państwa­
mi enienty nie dozna najmniejszej zmiany.

!
Jnfrjigi endeelre.

Warszawa. (Tel. wł.) Gdy zmniejszono front 
gen. Szeptyckiego na rzecz gen. Hallera i Muśni- 
ckiego, narodowi demokraci wysłali do gen. Sze­
ptyckiego deputację, która wyrażała ubolewania 
fcz powodu pokrzywdzenia tak zasłużonego gene­
rała". Perfidna deputacja została niemile zdziwiona, 
gdy generał odpowiedział, że może mu. to być oso­
biście przykrem, ale jako żołnierz, spełn.ać będzie 
swoje obowiązki na każdem stanowisku, na któ­
rem go postawią. Endecka „Gazeta Warszawska”, 
która tamtego roku wypominała pokrewieństwo 
z metropolitą lwowskim, dziś k3ja się. Opinja pu- 
bkczna oburzona jest na tego rodzaju metody wpro­
wadzeniu. brudnych dróg polityki do naszej nie­
skazitelnej krmji.

biga żegluni polskiej-
Wersaaroa. (Pat) W tych dniach odbyło S/ę 

zebranie, celem założenia w Grudziądzu filji ligi 
żeglugi polskiej. Zebranie zagaił gen. Roja, roczem 
przemówił pułk. Krzyżanowski. Do zarządu od- 
czialu wybrani zostali między inny mi gen. Roja i 
pułk. Mroziński.

Widoki zakończenia strajku w ISHar* 
szaaie.

f a r s z  ują (Pat). Członkowie S. S.*S. trwają 
nadal na wszystkich posterunkach. Wczoraj od> 
było się wspólne posiedzenie delegatów minister­
stwa pracy, komisji centralnej pośredniczącej mię­
dzy robotnikami a pracodawcami i reprezentantów 
związków rządowych. Tvm razem obrady osiągnę­
ły pozytywne rezultaty, doszło mianowicie w za­
sadzie do porozumienia.

Zgodzono się na dopłatę ?5 prc. od zarobków 
począwszy od maja b. r. Ustalono również mini­
mum zarobku. Projekt ugody ma być dziś rozwa­
żony przez magistrat. W razie przy chylnego za­
twierdzenia. ugoda może być jeszcze dziś defini­
tywnie załatwiona.

ł l  P. FL przesiro strejkoroi.
ESarsztroa. (Pat) Rada polskich zw iązków  za­

w odow ych  uchwaliła wczoraj, że czionkov/ie pol­
skich zw-iązków' zawodowych mają przeciwdziałać 
wszelkimi środkami przeciw strajkowi powszech­
nemu, a to ze wżględu na anarchię, jakąby ten 
strajk wywołał.

—o~
FINL-TNOJU UZNAJE UKRAINĘ

Paryż. (Pal.). Radjo. Z HHri rgforsu donoszą: R ;ąd 
repaibi|ki finlandzkiej postanowił u.~nać njozawjsłość 
republiki ukrahisk^j.

Ludność Ukrainy n większości życzliwa dla naszych wijsk.
(Od naszego korespondenta v tirsz wsklego)
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CZESI MORDUJĄ ŻANDARMÓW POLSKICH 
Cieszyn. (Pat.). W nocy z 14 (na 15 bm. o  godz 

1*30 ranc napadła Czesia bojówka wre* z żandar- 
mam* czeskimi na Skrzeczoń przy Boguntarte. Ban­
dyci otoczyli Skrzeczoń od Zabłoeia aż po most na 
torze kolejowym, rozpoczęli ogień karabinowy „ po • 
sirwcjąe s|ę ćjoaijerą naprzód. Ostry ogień awajł 
do godz. 2‘30 rano. Slaby posterunek żandarmerjK 
polskiej wyszedł celem zbadania sytuacji. W drodze 
padł poksk1 żandarm Kohwl. ugodzony kulą dum-cftim 
w głowę tak, że mu wierzch czaszki zerwało. Rów­
nież raniono starszego żandarma Czttbera, ktorego 
leżącego już na zjem i tali Czesi kolbamj. 1 rzeejemu 
żandarmowi udało się wyrwać z rąk bauuytów. Clęż- 
Ho rannego C^ubeta zabrali Czesi.

NIEMCY NIE SĄ W  ST "NIE UTWORZYĆ RzĄDTT 
Naueu. (Pat.). Rad jo. Członek niemieckiego stron­

nictwa ludowego, poseł Heintze, zrzekł się wobec pre­
zydenta Rzeszy mandatu utworzenia nowego gani- 
netu ze względu na to, że frakcja parlamentarna i 
wydział partji socjalistów większości odmówjły sw e­
go udziału w rządzie Klub socjalistyczny uchwal',) 
śe udział partji socjalistycznej w  rządząc koalicyj­
nym jest niemożliwy. Utworzenie gabinetu lewico­
wego jest wobec odpornego stanowiska socjalistów 
niezawisłych niemożliwe podobnie jak kontynuowa­
nie polityki koalicyjnej z centrum i demokratami 

Nuiien. (Pat.). Prezes Rzeszy powierzy! przy w ód- 
cy centrum Trpnbornowi misję u twoi zet^a gabinetu

Aibańezyey Biją Wtoehórc.
Rzym. (Pat) Kapitulacja Tepeltni i Dascini (?) 

jako punktów o powaźnem znaczeniu strategicz- 
nem, wywołała we Włoszech wyrażenie przygnę­
biające. Garnizon włoski, który się poddał, składał 
się z 70 oficerów, w ich liczbie 1 generał, oraz 
1000 żołnierzy. Przewidziana jest ewakuacja San 
Giovanni di Medua.

Rozwiązanie i*onsfyhjRr+y to Ausfrji.
W iedeń. BK. (pat). Na posiedzeniu głównego 

wydziału uznano jednomyślnie potrzebę rozwiąza­
nia konstytuanty i przeprowadzenia nowych wy­
borów.

Wierutne brednie 
wybitnego korespondenta.

Specjalnością berlińskiej prawicowo-libtrainej i 
filo-francuskiej „Vossische Źeitung* są informacje 
z dziedziny polityki zagranicznej. Jedn, m z  najwy­
bitniejszych korespondentów tego pisma jest p. Max 
Theodor Behrmann, który w czasie wojny bawił 
w Sztokholmie i stamtąd obszernie informował o 
stosunkach rosyjskich i skandynawskich. Obecnie 
pan ten zjechał do Warszawy. — (Niemcy coraz 
bardziej nami się interesują). Śladem jego pobytu 
u nas jest obszerny, na całą szpaltę telegram o 
„Polnisc.hc Rcgierungskrise".

Opowiada w nim o przesileniu w narodowem 
zjednoczeniu ludowem, u ludowców (?) i socjali­
stów (?), obwieszcza światu, źe prawicowi nacjo­
naliści polscy wytężają wszystkie siły, by dojść 
do władzy, i że Roman Dmowski pragnie zostać 
szefem rządu pod hasłem „nienawiści ku Rosji i 
Niem.om" i „miljardowej pomocy ze strony koa­
licji", a gotowo mu się to udać z powodu — jak 
pisze — małej dojrzałości politycznej szerokich mas.

O wielu z tych rzeczy dowiadujemy się po 
raz pierwszy od p. Behrmanna. Mimo całej wdzię­
czności dla p. Behrmanna za cenne wiadomości, 
radzimy mu, by najpierw zapoznał się — choćby 
powierzchownie — ze stosunkami w Polsce, a po­
tniej dopiero zaczai o nich innych informować.

Pamiętajmy o plebiscytach!
IłatKi przyjmuje K obroby Kre - 

sów zachodnich, Lwów, plac Marjac&i 10

kalendarzyk.
Dzii rz. kat. Franciszka R,; gi. kat. Enkyliana. Ju tro  

rz. kat. Adolfa b.; Br. kat. Mytrofana m. — W scnoa słońca 
3-52, zachód 81!. \

W e  LfeirsstoSe.
— K oresp o n d en c ję  o rcalftaeft na  fro n c is  

północnym  pióra pozyskanego korespondent;;, .zna­
komitego znaw cy spraw  w ojskow ych i w ybitnego 
literata, pomieścimy jutro. Będzie to pierw sza ko­
respondencja, rozpoczynająca cykl artykułów  z tego 
frontu

— FAŁSZYWE POGŁOSKI Zbrodnicze indywidua 
rozsiewały wczoraj fałszywe pogłoski, jakoby Berdy­
czów i Żytomierz zajęta zostały przez bolszewików 
Zai:jagnę:iśmy informacji; u źródła miarodajnego, gdzie 
zaprzeczono kategorycznie tym pogłoskom. Pogłoskj 
o rzekomych bur łach chłopskich są częścjowo wytwo­
rem bujnej fantazji strachajłów i podjśjrzanycn osobni­
ków. Ze twzgględu na esoby, szerzące te wieści widać1; 
że jest to “p iW  desiderjum" wrogich państwu ele­
mentów, jednak rzeczywistość przeczy temu.

Dotychczas n e  było ani jednego wypadku jakiego- 
kolwjei oporu, czy nawet niechęci ze strony wsi 
ukra ńskiej do władz 1 wojska polskiego. Przeciwnie, 
wjeś ukraińska n.enawidzi rządów bolszewickich, które 
gifeb|ly ją rekwizycjami na rzecz głodnych m lrst pół­
nocnej Rosj|. Chłopi mó«vią, że wolą “ djabła", n*ż 
komisarzy bolszewickich, Fakt potw-iordzoTfr przeć 
kompetentne czynniki, że nie zaszedł an: jeden wypa­
dek rozmyślnego przerw ana drutów telefonicznych 
an telegraficznych, mOWi sam za sieb‘e.

— S p ło sz o n e  noźj/czf i. A rtykuł naszego ko­
respondenta z Mińska litew skie go, umieszczony u 
nas 11 czerwca, wyciął w części w arszaw ski 
„Przegląd w ieczorny", cytując jako źródło — „Ku- 
rjer litew ski". Z „Przegląda wieczornego* wyciął 
ów w ycinek krakow ski ,K urjer ilustrow any", opa­
trzył dw om a tłustym i tytularni, i wymieni! oczy­
wiście również „Kurjer litewski*. Pragnęlibyśm y 
oba organy — w arszaw ski i Krakowski — poin­
form ować, że w  W ilnie nie wychodzi obecnie ża­
den „Kurjer litewski", i że przy mniej gorączko- 
wem operow aniu nożyczkam i, byłoby się w stanie 
ściślej podać żrodło informacji.

— Zbiórka p o w szech n a  (uliczna i sklepow a) 
na cele plebiscytowe, urządzona staraniem  „Koła 
S tudentek", odbędzie się w czw artek, 17. bm. Nie 
wątpimy, że patrjotyczne społeczeństw o lw ow skie 
przyjdzie z  w ydatną com ocą w  tej akcji.

— ZGON BOHATERSKI Major sztabu generała. 
Szuła Skoldlrrony zgpął podczas operacji na froo- 
cje bolszewiU.; i dnfi 27. maja br.. Łłwaj strzelcy kon­
ni z 4 dys. i  pułku strzelców konnych: kaprjal z 6 
szwadronu strz. kon. Wolśniclci Antoni j patrolowy 
Macjetawieki Stanisław, bohaterską swoją odwagą pod­
czas ataku t  og.ija ni-aprzy jac;cisłfisgo wyrwali z rąk 
boisz. śp. majora Szuia-Skóldkrony, unosząc go na ko­
ntu do swojoh ,r4acówek.

— DIDUR W TEATRZE MIEJSKIM Dyrekcji tea­
tru  udało s |ę  pozyskać Adama Didura na dwa wy­
stępy w  teab ze. Pierwszy występ odbędzie się w so­
botę 1S. bm. Wjefki artysta wystąpi w: 3 ako^e opery 
Mursorgsk.-ego “ Borys Godunow" w partji tytułowej. 
Przedstawieni: umps łrią “ Pajace". Honorarium z te­
go przedstawienia ps-zieznacza artysta na Związek 
Artystów scen polskich. Nazajutrz w niedzielę 20. 
bm. odbędzpa się drugi j ntaodwołalnje ostatnj w y­
stęp w “ Cyrul|ku sewilskim" operze Rossjnitego „ja­
ko Don Basfiio.

Nadto przyrzekł p. D*dur uświetnić występami 
swym początek przyszłego sezonu przed występami 
w W arszawie i ponownym wyjazdem do Ameryk* 
Wówczas wystąp^ w “ Fauście" w roli Mefista

— Obrady zjazdu ło w ite ftieg o  odbyły się 
we Lwowie, w sobotę, po przerwie sześcioletniej. 
Na w niosek delegata m inisterstw a rolnictwa p. Do­
m aniewskiego uchw alono połączyć się w jeden 
zw iązek 8 taw arz, w arszaw skiem , a na w niosek 
M i. zkfc postanow iono naw iązać stosunki z tow. 
łowisckiem  w Poznaniu i na Pomorzu. Po udzie­
leniu w ydziałowi absolutorjum,’ w ybrano now y 
wydział, a Drezesem hr. Ju ljana Bielskiego. Pp. 
Sew eryn K roguliki i S tanisław  Miziewica zam ia­
now ani zostali członkam i honorow ym i. Nazwę 
galic. tow arz. łowieckiego zmieniono na „Me.łopol- 
sk ie“. Popołudniu odbyło się na Kortumówce pre* 
m ierow e strzelanie. Nagrodę m istrzow ską otrzym ał 
— Stefan Eąjcl.art.

— Krajecie towarzystwo naftowe. W sobotę 
odbyło się we Lwowie walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa p. Długosza, który od­
czytał sprawozdanie za czaj od 10. czerwca .1917 
do 12. czerwca 1920. Po udzielenia wydziałowi 
absolutorjum, wybrano do prezydjum pp.: Wład. 
Diugosza, prezesem, Tad. Cnlapowskiege, Zygm. 
Lewakowskicgo i Marj. Szydłowskiego (wicepre­
zesami) a do wydzisłu 30 przemysłowców nafto­
wych. Oprócz tego zarezerwowano w wydiiale 
miejsca dla rcp.esentantów rafinerji, którzy przy­
stąpić mają do towarzystw*.

P. Szydłowski zakomunikował, że zwiększono 
kontyngent węgla ćia przemysłu naftowego mie­
sięcznie do 2000 w agonów węgla górnośląskiego.

— Konfiskata „S lou a Po]shiiigb“. Nr. 275 
tSlcwa Polskiego", za zamieszczenie artykułu 
wstępnego, wymarzonego zdaniem władz — prze­
ciwko sile zbrojnej Państwa i jej Naczelnemu wo­
dzowi — uległ konfiskacie na zasadzie § 05 ust. 
karnej.

— Koncert tow. śpiew. „Pieśń" pod art.
kierownictwem dyr. p. Jana Rangia, odbędzie się 
19. bm. o g. 7 wiecz. w  sali izby rękodzielniczej 
(pl. Strzelecki) z współudziałem p. Stefanji Mary- 
nowiczównej, art op< ry lwow. Bilety w księgarni 
p. Połanieckiego.

— Ronsum dzienniharshi. Waine zgroma­
dzenie członków konsumu dziennikarskiego odbę­
dzie się dziś, we środę, o godz. 7, w Kasynie i 
Kole literacko-artystycznem. Popnedzi je o godzi­
nie 6  posiedzenie rady nadzorczej.

— Przestroga przed spfcbujaritaroi. Otrzy­
mujemy następujące pismo : Prezyd.um namiestni­
ctwa okólnikiem z 27 maja 1920 r. L. Pr. 12193/pr., 
zwróciło się do prezydjum magistratu z  oznajmie­
niem, ie  do wiadcmsści wdadz dochodzą zażale­
nia na niesumiennych spekulantów wykupujących 
od ludności książeczki wkładkowe Urzędu poczto­
wych Kas oszczędności we Wiedniu dla celów 
spekulacyjnych.

Wskutek polecenia Pr&*ydjum Namiestnictwa 
przestrzegania ludności przed wyzyskiem ze stro­
ny spekulantów upraszam o umieszczenie koma- 
nikitu ccnajrniającega, żo celem uzyskania zwrotu 
kwoty złożonej na Książeczki wkładkowe Urzędu 
pocztowych Kes oszczędności we WiedBiu należy 
je przesyłać wraz z wypowiedzeniem z Ocfccikami 
do pocztowej Kasy oszczędności w Warszawie, 
która przypuszcxs!nte w niedługim czasie z.eznie 
te książeczki realizować. — Chlamtacż.

— STOW HRTFSZ5NIE PRODUCENTÓW SKÓR
Na publjcznem zgromadzeniu producentów -skór, któ­
re  odbyło s|ę  poci przewodnictwem p. Józefa Nowaka, 
postanowiono zawiązać nowe stowarzyszenie, które 
skupjałoby ogół pu-oducentów skór i strzegło zarów­
no interesów producentów, jak i oobra państwa — 
Zgromadzenie było oardzo l|czne i przeprowadzono 
długą dyskusję, w  której ostro atakowano stnjejące 
dotąd stowarzyszenie producentów skór, zarzucając 
mu różne njeobywateŁskie postapki i wyzysk człon­
ków, oraz szkodliwe dziaiaiks dla skarbu państwa 
Rettrcv/al| pp. Nowak i Leop. Jarka. Uchwalono też 
z w t ó c c  się do rządu z żąda.ijem lodebreilia ^stnta- 
cemu dotąd stowarzyszeniu zezwolenia skup.. waiAa 
zbierania i m agazynowana skór. W ybrano komitet, 
Który żądan|a powyższe poprze u rządu. Przyjęto sta­
tut i  w jbrano do dyrekcji pp. Leop. Jarka, Józefa 
Nowaka, B. Haselnusa i  L. Sandr; dc rady nadzorczej 
pp. Ant. Moftrzyok|ego, S. Sanda, Stan, Kolessę; Z’ 
Kal|szka, A. Schweitzera, E. Wł^cheka; J. Kostrubę 
i W. SchafSera. Przy końcu zgromadzenia p. Nowak 
gorąco apelował do zebranych, by jak ra j!  cznjej sub­
skrybował pożyczkę „Odrodzenia".

— Wieudała wjjpraroa Do willi przy ul. św  
Zofji 1. 55, ubiegłej nocy, dwaj złoczyńcy, w y­
jąwszy poprzednio szybę, usiłowali wtargnąć przei 
okno do środka. Zauważył ich jednak lokator tej 
realności, p. Teodor Pretorius i krzykiem spłoszył 
ich. Jeden zbiegł w kierunku Persenkówki, a aru- 
gi w stronę n.iasta, i ten właśnie został, przez 
pełniącego na tej ulicy służbę policjanta, zatrzy­
many. Jest nim Włodzimierz Ciesielski, 18 lat 
liczący, elektromechanik. Sprowadzony na inspe­
kcję poliayjną, przyznał się, żr na spółkę z Kazi­
mierzem Oiszańskim, zamierzał wykonać kradziez.

Następnie zeznał, że wras z swym wspólni­
kiem popełnił kradzieże, pierwszą dnia 11 b. m. 
w szkole przemysłowej, zkąd zabrali 15 płaszczy, 
drugą dnia 13 b. m. na zaścianku, zkąd skradu 
bieliznę i garderobę.
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— m a g is t r a c k ie  b o n y  j e d n o  i p o ł  KORO­
NOWE. Wskutek braku drobnej monety m agistrat 
Iwowsla wydał swego czasu bony je-cłno i pćłkoro- 
iflwe które do*ychczos jeszcze są w obiegu Ponjeważ 
banknoty kr-onow e znikną wkrótce z obiegu nale­
żałoby publiczność płoinformować, czy owe bony bę­
dą mjały nadaj wartość obiegową, czy zostaną r w 
jakjm termirJte wycofane.

— SZALONA JAZDA AUTOMOBILAMI Pomimo 
surowych zarządzeń kumendy miasta, wydanych ou 
do ruchu automobilowego, szoferzy kpią z tego . ja­
dą nadal w  szMorwn tempie po luonych ulijeach śród­
mieścia, obryzgując przechodniów błotem od góry do 
dołu i iiaraiaiąc ick *a niebezpieczeństwo żyo a. Czy 
nw ma na to żadaej rady?

— NIEMOŻLIWI CHLEB Zgłosił sję do nas p. 
Bernard Welzmann, s t  oĄcjał sądowy (ŁycsaKoul- 
ska 4) i przyniósł bochenek chleba, który nie nadaje 
«ję do użytku z powodu jakiejś domieszką, twardy 
jest przy ten  jak kamień. Zali się prżytem, że już 
od klkunastu dni dostają tak1 sam phleb ze sklepu 
czy toonsumu Nr. 35 przy ul. Batorego I. orj. 3. Pros, o 
publiczne ogłoszenk Kilka"crotnie już interw anjował 
nawet osobścjei u prezydenta miasta p. Neumanna, 
lecz bezsku aeznf*..

— Zaginiona. Z domu przy ul. Panieńskiej 
1. 4 wydaliła się 12 b. m. 10 letnia Emilja Stru- 
tyńska i dotychczas nic wróciła.

89 Polsce 1 m Se!:cfs.
—  Dary amrcrytprósfcie dla żydóro w Polsce-

Działający w Warszawie aomitet amerykańsko- 
żyJowski ogłosił sprawozdanie z sum wsparć u- 
dzielonych żydom tutejszym w przeciągu ostatnich 
5 miesięcy. Żydzi w Warszawie otrzymali przez 
ten czas około 9 .miljonów marek, w okręgu war­
szawskim — blisko 13 miljonów, w lubelskim — 
około 7 miljonów, w białostockietn — przeszło 
12 i pół miljona, w Brześciu — około 9 miljonów, 
w Pińsku przeszło 8 milj., w Mińsku — prawie 
20 milj., w Wilnie — 17 milj., we Lwowie — 
27 milj., w Krakowie — przeszło ^5 milj., w 
Równem — 57 miljonów., w Lodzi —  780.000 
marek. Razem zatem na ziemiach polskich przez 
5 miesięcy żydzi otrzymali z samej Ameryki — 
blisko 200 miljonów marek.

— Powrót inwalidów polskich z Sy&erji. 
W dniu 3. bm przywiózł do Gdańska statek an­
gielski „Gweneth" 280 inwalidów-Polaków z Sybe- 
rji. Dokładny wykaz nazwisk tych inwalidów, po­
chodzących przeważnie z Małopolski, znajduje się 
w- biurze wywiadowczem Czerwonego Krzyża przy 
ul. Bielowskiego 6, parter.

— MILIONOWĄ SZKODĘ WYRZĄDZIŁ POŻAR 
W  ROLYSLA WIU. Spłonął ram szyb “ Wanda “ i są- 
BjCdai zbiarnjt z 10 cysterna młl ropy. Spłonęło też 
kjlka domów sąsiednich.

— POŻAR W LOKALU KRAKOWSKIM MISJT 
AMERYK, CZERW KRZYŻA Z Krat ov a donoszą 
nam: W. porjeazia/ek o  g. 4 popol. wybuch! pożar 
w jednym z pokoi “ Grand Botelu“ , gdzie mieściła się 
rnfeja amerykańskiego Czerwonego Krzyża. Og*eń 
zniszczył story, meble, Walizy; tapety; futryny ok'ćn

drzwi. Powody pcżai a dotąd nie znane.
POŁ MILJONA KORON ZRABOWANO W U- 

r z ę d z ie  ®o d a t k o v :  y m  w  l is z k a c h  Z Kranowa
donoszą nam: W  nocy na poniedziałek niewyśledzerf,; 
sprawcy jjwamab się do b 'ur urzędu podatkowego 
w LsJJcacn pod Krakowem, rozbili kasę ogniotrwałą 
i zrabowali pól nTijona koron, przygotowanych do wy­
miany.

— UŁATWIENIA CŁA PĄTNIKÓW 3 0  CZĘSTO­
CHOWY Jak podaje “ Kurjer YVarszawski“ minjster- 
stwo kolejowe zezwoliło na prośbę proboszczów Po­
dola celem ułatwienia przejazdu pątnikom do Często­
chowy na dołączanie dwóch wagonów po dwa dni 
w tygodniu do pociągów idących do Częstochowy, 
które to wagony przeznaczone są wyłącznie do użytku 
pątników.

-■ Z POWODU CEN CHLEBA wybuchło przesilę ■ 
nie we Włoszech, które wywołało także dymisję ga­
binetu Nitlicgo. Cenę chleba podwyższono z 1 Liry 
na 1 5jT 50 cent, gdyż rząd z powodu obecnych cen 
zboża i spadku waluty włoskiej wydaje za kilogram 
dhłeba 3 Iry,

Równocześnie zaprowadzono we Włoszech poda­
tek chlebowy, który opłacać ma w  wysokości 360 li­
rów  rocznie każda rodzina, wykazująca ro atny do­
chód >rzeszło 12000 lirów, a w  wysokoścj 500 Br ów 
lodzm a z  dochodem ~  seózło 30000 lirów.

We Włoszech wybuchły z powodu tego nowego 
podatku niepokoje. Strajk kolejowy trwa jeszcze .cią­
gle. Pticjągi kursują pod asystencją wojskową. Z LiJ* 
r  donoszą o rozruchach. Ustawić tam chdano bary­
kady. PoLcja przeszkodziła temu. Ni aznanj sprawcy 
uszkodzili wc-dociiągi i  zakład elektryczny. Podczas 
rozruchów 90 osób zianpno, a jedną kobietę zaULo. 
Miasto BaTi obsadzone zostało przez wojsko.

— STRAJK LEKARZY w  SZPITALACH w Ins- 
brulru rozpocżc ł się 7. bm. Domagają się on‘ aby 
asystenc , dotychczas bezpłatni, otrzymywali p:acę; a 
dalej aby 29 lekarzy pomocniczych otrzymało roczite 
adjutum w wysokość 5.000 koron i bezpłatny w&t

Repertuar ,Bhdchlika“, W  ogrodzie Kościuszki. Dziś 
i dai następnych nowo zaangażowane siły. Ludwikov^s.:i 
w  nowym repertuarze Bravouroff instrum entalista i i. 
Początek o 8-ej wiecz. . 4168

Polski Banit przemysłowy Zakład główny 
we Lwowie, ui, Trzeciego Maja 1. 9, przyjmuje 
zgłoszenia na poiską Pożyczkę państwowe również 
w niedziele i dnie świąteczne, od godziny 10— 12 
w południe. ' 4053

W ieczór taneczny urządza w sobotę 19 bm.
0 godz. 8-mej wieczorem żarząc Domu Akademi­
ckiego ze współudziałem „Choru akademickiego" 
w sali Czytelni Akademickiej, ui. Łozińskiego 7.

Eugeniusz Koszutski, znakomity mistrz cho- 
reagrafji, rozpoczął wraz z zespołem swych ucz­
niów i uczenie wielkie tournee po Małopolsce i 
b. Kongresówce. Pierwszym etapem tego artysty­
cznego pochodu byl wieczór 1. czerwca br. w kra­
kowskim teatrze Powszechnym, w którym mistrz 
Koszutski zbierai laury artystyczne i niemilknące 
oklaski, przepełniającej widownię publiczności. W 
dalszym ciągu torr.ee zwiedził Koszutski następu­
jące miejscowości: Jasło 10. bm., Iwonicz 11,
Krosno 12, Sanok 13, Sambor 14, Dronobycz 15, 
Stryj 16, do fjrobcca przybędzie na 17 i 13. bm.
1 urządzi przedstawienie w sali Sobota, potem 
odwiedzi Przemyśl 19 i 20, Jarosław 21, Rzeszów 
22, Tarnó^w 23. czerwca br. Wątpić nie należy, 
że Lwów nie pozostanie w tyle i zapełni salę So­
kola do ostatniego miejsca, by podziwiać mistrzo­
wskie ewolucje swego dawnego ulubieńca.

R a f f l B B l h a t y .

Poro. Z agród  dla Polskich nroalidóro im. T ad eu sza  
K ościuszn i ro B rakoroiż- I-  89,T. Z. L. I. Inwalidzi, któ­
rzy są uzdolnieni do samodzielnego prow adzenia gospo­
darstw a rolnego lub mogą pracować w w arsztatach jako 
rzemieślnicy, a reflektują na nabycie zagród, t. j. odpo­
wiednich gospodarstw iub w arsztatów, zechcą celem spo­
rządzenia przygotowawczej ewidencji wnieść podania, albo 
na ręce Protektora, jen. Józefa Hallera (Zakopane Baraba- 
szówka), aibc do Dyrekcji Towarzystw a (Kraków, Baszto­
wa 9) lub do delegatury lwowskiej Towarzystwa (Namiest­
nictwo Lwów na rece p. Emila B ratro st. radcy Namiest­
nictwa).

W pod : ni u ma być wyszczególnione:
1) JmięttS nazwisko petenta, 2) miejsce przynależności 

i adres obecny, :ii rok urodzenia, 4i formacja wojskowa, 
w której służ..i i data, kiedy był ranny, 5) wy s» koić przy- 
z ia reg o  °/0 niezdolności do pracy i num er książki inwa­
lidzkiej, 6) wysokość przyznanej ren ty  i przez którą w ła­
dzę wojskową, 7) obecny zawód (rolnik, rzemieślnik, ku­
piec itp.), 8) stosunki majątkowe.

O nadanie zagród mogą ubiegać się inwalidzi nastę­
pujących form. wojskowych:

a) Inwalidz' Polskich Legionów (I, li, III Brygady),
b) Inwalidzi Legionów Puławskich (kom. Gorczyński),
c) Inwalidzi I, II, III Korpusu W ojsk Polskich,
d) Inwalidzi b. arm ji jen. Józefa Hallera, IV dywizji 

Żeligowskiego, V dywizji syberyjskiej (kom. Dżuma i Ram- 
ża), Bataljonn murmańskiego (kom. SkokowsKi) i Legionu 
Bąjoóczyków (kom. Sonański),

e) obecn. Wojsk Polskich.
 o----

Z  okazji s^du polubownego złożyli na ręce 
p. Bolesława Les ickiego członka Rady miejskiej 
p. Izydor Zuckerberg, kupiec w Drohobyczu, kwo­
tę 1000 marek na flotę polską, oraz p. inż. Adolf 
H.rschfeld przemysłowiec drzewny w Paryżu kwo­
tę 500 marek na dar narodowy dla Piłsudskiego. 
Za zlożor.e dary składam wymienionym serdeczne 
nodziękowanie.
69 ' Józef Neuman w. r.

 o-----
Zbiórfta uliczna urządzona 6. bm na rzecz budowy 

pom nika „Kaplica O rląt" na technice we Lwowie, przy­
niosła w raz z korsem Kwiatowym i bufetem Mp. 23.HO"— 
wyd itki Mp. 1.588'—. Ofiarnej publiczności, właścicielowi 
kaw iarni Roma oraz bardzo chętnym  do pracy paniom 
najserdeczniej dziękuję za ten  dodatni wynik zbiórki. Za 
kom itet: ZoJja Wołkowicka, przewodnicząca sekcji docho­
dowej.

P. T. P. Dziś o g. xlz do 6 w., odbedz:e  się 
zebranie tygodniowe, na  Kiorem p. prezydent dr. 
Aleksander Raczyński w ygłosi odczyt n a  tem at 
„Techniczna odbudow a jest podstawą zagospoda­
row ania odłogów ".

Konkurs. W  Bursie Grunwaldzkiej T . S. L, 
we Lwowie będą w r. szk. 1920/21 do obsadze­
nia miejsca dla wychowanków, Polaków, uczniów 
szkól lwowskich średnich (girnn. VJ i VIII. szkoła 
realna I. i zawodowych (szkoła przemysł. Akad. 
handl.) oraz praktykantów rzemieślniczych i han­
dlowych. Opłata 400 Mk. i obowiązek dostawie­
nia 140 kg. żywności po cenie maksymalnej. Po­
dania opatrzone metryKą, osiatniem świadectwem 
szkolnem, względnie świadectwem moralności i 5 
marek na pokrycie kosztów pocztowych, należy 
wnosić najdalej do dnia 30. czerwca br. pod adre­
sem: Zarząd Bursy Grunwaldzkiej, Lwów Kiólew- 
ska 3. Bliższych informacji ustnie i pisemnie u- 
dziela Dyrekcja Lukas m. p., Saloni m. p. 4145

 —O 1 "
1. Zjazd informacyjny prezesów komisji sza­

cunkowych Małopolski dla ustalenia i ocenienia 
stra t wojennych odbędzie się we Lwowie 28. czerw­
ca b. r- w sali posiedzeń Izby handlowej i przem.
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PROCES PRZECIW “KURJEEOW. WARSZAWSKIE
Mir.

Warszawa. (Teł. wł.). Wiadomość, jakoby sędzja 
apelacyjny znjósł zawieszę.Je „Kurjera Warszawskje- 
go“ jest nieprawdziwą. Rozprawa przeciw „Kurie­
rowi W arsz.“  za 'zmieszczenie tendencyjnie - rekla- 
miarskjego artykułu, odsiar,łającego tajemnice woj­
skowo operacyjne, odbędzie się w rtajbllższych: 
dniach.

Terir.jC zawieszenia tego dzgenndra został skró­
cony za zezwoleniem władz wojskowych na prośbę 
w^dawn ctwa, które dało gwarancje, że na przy­
szłość będ/je przestrzegać wymagań jntere-su armj1

I V  a d e s l a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nic bJerza odpowiedaŁałnoficl).

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu oraz wszystkim za­

cnym Sąsiadom i Znajomym, którzy raczyli wziąć udział 
w pogrzebie i przesłali nam  w yrazy współczucia w naszym  
ciężkim sm utku po stracie ukochanego Męża ł Ojca ś. p. 
Jana Jakubowicza, składamy najserdeczn poziękowanie.

Bortniki pow. Tłumacz ŻONA Z RODZINĄ.

najb liższym  już czapie b ęd ziem y m usieli 
w d rożyć  o d p o w ied n ie  kroki, celem  uzy­

sk an ia  p rzydzia łu  kontyngentu  k artoflan ego  
d la  gorzelń  p rzygotow an ych  d o  cuchu na kam ­
p anię g o rzeln ia n ą  1920jl do w ypędu  sp irytusu.

W tym celu prosimy wszystkich właścicieli 
gorzelń, którzy mają zamiar swoje zakłady go­
rzelniane uruchomić w tej kampanji, o najry­
chlejsze zgłoszenie nam następujących d a t!

1) Czy gorzelnia jest już zupełnie przygoto­
wana do ruchu?

2) Czy posiada aparat mierniczy V
3) Jaki obszar obsadzono kartofla ni ?
4) jaki obszar obsadzono burakami cukro­

wymi, półcukrowymi i pastewnymi ?
5) Jakiego piony można się spodziewać z 

kartofli, a jakiego z buraków?
6) Stan żywego inwentarza: a) koni ? b) 

bydła ?
7) Data zamierzonego rozpoczęcia ruchu 

w gorzelni ?
Zwracamy uwagę, że najprawdopodobniej 

także w kampanji 1920121 wyrób spirytusu w 
gorzelniach rolniczych zależeć będzie od specjal­
nego zezwolenia ze strony Rządu, w miarę wy­
znaczonych z g ó ;y  na ten cel ilości kartofli. 
Wobec tego leży w interesie każdego przedsię­
biorcy gorzelni, by jak najrychlej przesłał nam 
odDOwiedź na wyż wspomniane pytania i w ten 
SDOsób nam umożliwił wystaranie się zawczasu 
o kontyngent kartoflany dla każdej poszczególnej 
gorzelni. 4155 j

Z w iązek p rzed sięb iorców  gorzeln i 
roln iczych  w e  L w ow ie K ościuszki 

 o-----
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t. Akcje, bankowe z ł  aztukę (łącznie z  kuponem bieżącym.
W aluta koronowa 

W art' Sć nominalna 
Gatatnia dywidenda

płacą: żądają: tranaa
Marki p.

367 50 -
525-— -
570-50 -  
339-50 -
213-50 -
418-— -
38500 -

II. Akcje Tow. nandl. i przem.
płacą: żądają:

Bank akcyjny związkowy 
IV i V emisji 

Bank gal. dla handlu i prz. 
Bank hip. gal.
Bank hip zemel.
Bank ludowy 
Bank przemysłowy 
Bank ziemsk. kred. gal.

korony 
400—30 
40C—24 
4 0 0 -2 8  
4 0 0 -2 4  
200—10 
4 0 0 -2 0  
400—30

transak.

Browary lwowskie
Tow. Cliodorów 
Tow. ake. Fabr. kart 
'~abr. cementu .P o itiand  

Szczakowa"
Tow. akc. „Galicja*
Tow. Gafota 
Tow. Górka
„Oikos" Zakłady przem.

drzewnego 
Boiska Narta 
Polskie Tow. handlowe 
Tow. Przeworsk 
Tow. Rakszawa 
Zakłady elektr. , Siersza* 
Bal. Zakl. górn. Siersza 
'Iow. Zieleniewski

korony
600—eo 
200— 00 
200—06

m arki 
7/0-— 
875- — 
490 —

2 0 0  —  00 -  

400—100 12-600 
200—00 1015-— 
200*- l t  1.540—

00-0 -

1428—00 2976-— 
700—( 0 1000 — 
200 —GO

106j -r80
200—13 
200—06 
2 - 0 - 0 0  
2u0 —10

455-00 —
2520"— —

350"—
945 00 000-— 000

1491 — 0 0 0  oO
1470 — —

Listy zastawne za 100 K 
płacą:

(bez knp. bież.)
żądają: transafc.-.

Waluta markowa
4’;-, pre. Banku gal. dla bandlu

i przem. 67-55 68-25
4’ ,  prc. Banku hip. gal. 70-35 71-05 —*—
4 prc. Banku hip. gal. 69-30 70-00 — •—
4'/2 prc. Ranku hip. zemel. 69-65 70 35 — ■—.
U , prc. Bucku kraj. gai. 70-70 71-40 00000
4 prc. Banku kraj. gsl 67 20 67-90 000 00
•ł V3%  Tow. kred. gai. ziem. 71-22 71-92 000-00
4% Tow. kj-ed. gal. ziem. 67-20 67-90 —•—
-rk-i, prc. Banku kred. ziem. goi. 69-30 7060 —•—

Ot i:;; za 100 K (bez kuponu bieżącego). ,
płacą: iąłłają:

4’jj prc. Komun. Busku krai. 1 4-60 69 u0
4 prc. Eonsun. Banku kraj. 65-80 66-50
■ł prc. Kol lokal. Banku kraj. 65 80 66-50
4“,4 Pożyczki kraj. gal. z r  1898 67 2) 67-90
4°/0 Pożyczki kraj. gal. -z r 1904, 1905 6510 65 80
4 prc. Pożyczki kraj. gai. z r. 1908 (szkolna) 63 80 66-50
Oj, pre. Pożyczki kraj. galic. z r. 1913 66-85 67-55
4 '/ ,  prc. Poź.yczlii kraj. galic. z r. 101* 67 20 67-90
4 prc. Poż. u. Lri iwa z r. 1896, 1900, 1911 62-30 63 00

[za  nieprzestrzeganie tegoż b ęd i powodem częścio- 
*’v ?£o ograniczenia lub naw et zaw iesztnia prvwa-Zniesienie zaftazu roywc^u zboża.

Butnos-ftyres. (H a v a s \ (Pat) Senat uchwali! ,riCg0 ruchu telefonicznego. Przytem  nadm ienia się, 
specjalne cjo w yw ozow e od pszenicy, znosząc j e - .. £C obecnie jeszcze dodatkowo został otw arty iuch 
dnoczesnie zakaz jej w yw ozu. -telefoniczny pryw atny ze Lwowem , D rohobyczem

! i Borysławiem

Spapek cen na rankach europejskich.
Z W arszawy donoszą: "Rozprzestrzenienie s*ę 

spadku cen zasjkine zostało nowem źródłem, Tnjanow1- 
Cje widokami njezwykle pomyślnych urodzajów we 
Francji i Jugosławji, które zmniejszą dowóz żywno* 
śc z AmeryKi a temsamem poprawiają bjlans h an ­
dlowy Europy.

W  Paryżu produkty żywnościowe staniały o 30 
do 42 proc. i spadek ten trwa dalej. Spadają również 
ceny ubrań bjcijzny, trykotaży Up.

Fala ta dociera już i do Polski. W L o d z i  ceny 
wełny i Lawt-Tny spadły już o 30—40 pic. Z tego po­
wodu fabrykj zaczynają og-miozaó produkcję, często
0 połowę. Również i w W a r s z a w i e  przezorniejsi 
kupcy zaczynają zniżać ceny i starają się wy sprze­
dawać jaknajwjpaej z posiadanych towarów. Rob’ą 
to jednak c^ćho i bardzo ostrożnie, bo zdają sobfe 
sprawę, że gdy lud.iość uświadomi soble błlzkc|ić 
spadku drożyzny, powstrzyma się od zakupów, ocze­
kując jaknajw^ększego zniże-nia oen.

Tak zachowuje się ludność w krajach zachodu
1 wywołuje to wśród kupców panikę 1 jeszcze szybszy 
spadek cen".

We L w o  w i e  .liestety dotychczas zauważyć s’ę 
jeszcze nja daje spadek cen, widocznie paskarze roz- 
ma'iego gatunku ljczą na brak uświadomienia pod 
tym wrgiędem ludność^ i łudzą się, że i w  dalszym 
Cjągu tuczyć |się będp na Krzywdach wojny. Przy­
pomnieć jednak należy, że zawiodą *eh te obwożenia 
i że przedłuży to trwanie szalonej drożyzny tylko na 
czas nie bardzo długi.

Jedynym sposobem radykalnym na ukrócenia w y­
zysku paskarzy jest wstrzymywanie się z zakupami

o g ł o sz ę*;*-
psuls i wytóswpfiie. 1

ABSOLWENT gim nzzjalny — 
™ (m siura z odznaczeniem) 
poszukuje Irkeji na wsi. Zgło­
szeni f  z podaniem warunków

SAMODZIELNA krawc,.yni
wyiedzie na wieś w zdro­

wą okolicą na czas wakacji. 
Zgłoszenia pod „ W y ja z d " .

41łS

JtBEJM Ę adm inistracją do- 
mu- Wiadomość antykw ar- 

ao Adaś. Kurjera pod „Matę- n ,-a jjodeka, Ormiańska 3.
aatyka*. 4140

Pesaely i *ra«.

4]42

Kb̂ ne 1 sprzedaż:

*■ n r « f l r a  U ó ZCMWe g c  | est  d o  sp r z e d a ń ia  urzr
U l l « U | l b f l  do posług, po-— dzenie sypialni Ly..zakow-
sznkuje drukarn ia  A. Ge <ka 16. u  p. Stroińskiej.
m asa, Lwów Sykstuska i9..  '  " . . .  —T  __________   'f tP U P lĘ  obrazy -wybitnych

FI R MA  R o m a n  Liban W malarzy polskich, mebla 
K rakow ie  p o s z u k u je  dUjantyczne, zegary. Zgłoszenia 

sw oje j  now o U tw orzone j pisemne AJmin. „Kurjera* 
filji g r a n i c z n e j  w Śniatynie,i„Amator*, 3961
Z a łu c z u  ru ty n o w a n s g o ,  1. 7 ~ ~
ei s p c d j i t n ta  i b u c h a l t e r a  I iRĄWDZIWĘ^ KOSY *tyr^ ‘ 
R i t l e n tu jc  s i ę  ty lko  na  si- *kie P° 1.20 mayększtnk#,
ły fa cho w e-  W y n a g ro d re - |J luI'townie- .p° .e,c“
nie o d p o w ie d n ie  d ZIsieI■ [Lwów, pa»aż Mlkolascha. 4093
szym  w a ru n k o m  P o s a d a ;ifl|iĘKSZA realność w Brza- 
do O bjęcia  Od 1 7. na jp o z -  r howicacb do zamiany aa  
niej Od 15|7. Z g ło s z e n iu  jjamj-n jc< z bram ą w,azdewą 
n a leż y  n a d s y ł a ć  Wf, r 0 - j twe I.wowie, ewentualni* do 
do  firm y d » K ra k o wa. ^ j » l !b^Vi!edjnH wiadomość M.
INŻYNIER BUDOWNICTWA;K,fcr,lti Lwów, Pasai Mikola-
I pa ukończonej technice v ;,-ha-____________________ j *
W iedniu z prakty  ą m ierni-:i * |  AGON blachy czarnej (wil­
czą przyjmie natychm iast po- VV ,k„>wUkiei) ark  : | i a z
sadę. Oferty: kaneelarja Lwów 
Kochanowskiego 23. mtr V ‘/s mm grubości do 

sprzedania. M Kierski, Lwów 
P rsaż Mikolascha. 4158

Buble, carskie

dumskis

po 100 rb. 
po 500 rb. 

drobne 
(po 1000) 
(pił 250) 
(po 1000) 

500 i wyżej)

Waluty, 
płaca: 

238 — 
255-50 
203-00 

56 — 
38-50 
1400 
1 4 -

Karbowańce 
Grzywny (po 
100 franków Iranc. 1275 00
100 frgóŚbw tzwąjc. S325 00
1 sleding 600 00
1 duila. amerykański 157 50
I doilar kanad. 129 50
Marki niemieckie po- 1000 460-00

po 100 440-00
Lei rum uńskie (po 500] 366- —

, , drobne 266-—
Liry włoskie 910 00
Czeskie korony 371 —
Korony austr. niem, stempl 87'60

Dewizy
Wypła.a na Lond/n 595-—

,  na Pary t 1269 —
„ na Zarych 3500-—
,  na .“ragą 392'00

s< Wiedeh 10) 50
,  aa Berlin 458 50
, -aa Nowy Jork )5?'50
,  aa Medjołai. ^101*---

żądają:
252 — 
269-50 
21700  

63-— 
45-60 
21-00 
2BuO 

1375-— 
342500 

760 — 
171-50 
143 50 
47500 
45500 
375—  
280 — 

1050 -  
385 — 

li 7*

735--  
1400’ — 
364009 

413-00 
116-60 
479-50 
17150 

1166-—

transak.-.
249-00

00-00 
00-00  
90 —

00

980

Srania prywatnego ruchu telefoni- 
czncgo międzymiastowego.

Warjzj w i. (PAT.) Ministerstwo poczt i tele­
grafów rozesłało d» wszjfstkich urzędów poczta- 
wych, te^graficznych i telefonicznych dyrekcji war 
szawskiej następujący okólnik: W odwołaniu «k®l-' 
nika dyrekcji z 10 listopada z. r. Nr. 270/35440 
podaje się do wiadomości, że naczelne dowództw® 
wojsk polskich pismem z 25 b. m. Nr. 4316 ozna­
czyło nową granicę prywatnego ruchu telefoni­
cznego międzymiastowego, która obowiązuje od 
1 czerwca 1920. Granica ta biegnie począwszy od 
wideł Wisły i Nogatu w kierunku południowym 
wzdłuż granicy obszaru plebiscytowego do Graje­
wa, skąd idzie na północny wschód przez Augu*

^stów a następnie przez miejscowości: Raczki, Su­
wałki, Sejny, Skideł, Stanin, Bityń, Janów, Pnie­
wo, Stare Czerwiszcze, Wodzifnierzec, Kołki, Luck, 
Dubne, Krzemieniec, Zbaraż, Skałat, Husiatyn, 
Skała, Borszczow i Zaleszczyki. Od Zrleszczyk na 
południe i wzdłuż granicy polsko-rumuńskiej na­
stępnie na zachód od dawnej granicy węgierskiej 
i dalej wzdłuż zachodniej granicy Rzeczypospolitej 
taż do Bałyku.

Prywatny ruch telefoniczny międzymiastowy 
z Wilnem, miastem Gdańskiem a Polską w myśl 
art. 51 tymczasowej umowy z miastem Gdańskiem 
ma odbywać się obustronnie bez ograniczeń. W y­
żej określoną granicą, biorąc kierunek od Warsza­
wy, prywatny ruch telefoniczny międzymiastowy 
nie może być na razie dopuszczalny. W rozmw- 
wach telefonicznych międzymiartowych możn- u- 
zywać oprócz języka polskiego także następują­
cych języków: francuskiego, włoskiego, angiel­
skiego i niemieckiego, zaś na obszarach zarządu 
cywilnego ziem wschodnich i na obszarach ziem 
Wołynia i frontu poleskiego oraz byłej Galicji 
wschodniej można używać języków: ukraińskiego 
i białoruskiego.

Jednocześnie zaznacza się, że naczelne do­
wództwo zezwalając na ruch telefoniczny w po­
wyższych granicach zastrzegło dla władz wojsko­
wych bezwzględne pierwszeństwo, które ma bardzo 
doniosłą znaczenie ze względów opsracyjuych i 
organizacyjnych. Wobec tego dyrckc- prsypomina 
okólnik z 17 czerwca z. r. Nr. 106 . i 4o2 z tern, 
że ewentualne zażalenia poszczególnych dowództw

PRAKTYK A NT
zn ajd zie  zaraz  um ie­

szczen ie  w  handlu

F. Tltóf w SIHIAGH.

BAŃKI dla chorych poleca 
Stanisław Wierzbicki, ma­

gazyn porcelany i szKła, Lwów 
Halicka 4. 4160

PANNA usoiej-ca gospodar­
stwo wiejskie, miejskie i 

krawieczyzaą szuka posady. 
Zgłoszenia s podaniem w i- 
rnnków. Maija Drozdowska- 
Srednia Snfatyn. 4133

Ra c h u n k o w y  pedof., któ­
ry przybył z niewoli, wła­

dający kilkoma językami, wol­
ny, lat 31, poszukuje posadą 
jakąKolwiekbądi. — R. Bułat, 
Lwów «l. Szeptyckich 26.

4139

poSZUKUJĘ b«ay-froeblan- 
• ki, młodej, inteligentnej, 
sumiennej z dobreroi polece­
niami do 2 dzieci lat 7 
i 5, któraby do kias nora sil­
nych mogła przygotowywać. 
Zgłoszenia osobutc z świa 
dectw am i: Dzieduszycka Ba- 
dcnich 3 parter, w godz 9- - 
10 rano albo 2 — 3 popoł.

Różne,

A r t u r  s m u tn y ,  stroiciel
fortepianów. Ocnronek 5. 

oficyny, przyjmujo strojenia: 
l reperacje. 4154

SKRZYNIE używane, duże, 
lekkie, knpuj- fabryka tn 

■ k  ,Primu» ', Na Bajkach l l .
4149

NIŻEJ ~ rn prywatnych sprze, 
dają meble, n ływane obre- 

zv, lampy, dywany, portjery. 
różne rzeczy do użytku do­
mowego Tomaszewski, Osso­
lińskich 9. 4132

W ILCZURKA rasowa, dwu 
| półmiesięcznn do sprze­

dania. wegilewieza 4 1 p.
4136

FOLWARK 4 godziny Kolej* 
ze Lwo-wa, 3 Lii. stacja 

kolejowa, 465 morgów, w tern 
lasu 90, łąk 80, ornego 296, 
piasek, ezarnsziem jft-sepu- i 
szczalny skomesoweny pierw­
szorzędne uli czne guspadar- 
stwo, dom o 6 pokojach, za- 
bndoarania dostateczne w po­
łowie edrestanrowŁUe Park 
stary, 6 morgowy otoezony 
siatką cynową. — Inwentarz 
martwy i żywy, obsiewów 60 
morgów. Cena 3,255.000 J n .  
Adr poje z gi-zecznoićl sk!e-» 
pana Tomasik* Lwów ni. Bie­
lawskiego. 4136

SPRZEDAM dnży dywan, p -  
brus 24 osób 1 serwety. 

Zofjl IQ. lewy pnrter. 4187

POSZLUJĘ 160.090 Ma-sL «1“ aSZYNA silnago amerykaA- 
pol. pożyczki hipotecznej:l¥l gkiega typu „Hemand*, 

na gospodarstw* okoie 40L ;SBlo polskie, niemiecki* i 
ruorgowe w powiecie I w ł w  f, i n e u s ' -  t  sprzedam z przy-
skim, procenta płatne w pro­
wiantach po eenach maksy­
malnych lub w gotowce, bi ii 
sza wiadomość M. Kierski, 
Lwów, Pasaż kiikptascha.

4157

boram i za 24.000 Marek. Dłu 
gosza 19. lewy parter 9—11 
rano, 3—4 popondniui. 4138

ZAKŁAD dentystyczny Dra 
Pileckiego pl»c Dąbrow­

skiego 1. Mostki, koronki, zę­
by w kauczuku, bezbolesne 
wyjmowanie zębów, reperatu- 
ry. Pacjentów r prowincji 
załet-wia sią szybko. 3854‘ganek)

IM ILLĘ z ogrodem, stejnią 
■■ kupią. Administracji Ku­
rjera pod , Willa*. 4141

NOWY garnitur (obrus, 6 ser­
wet) de kawy, de »f?r»o- 

danla. Oglądać między i»— 12 
przed. Zyblikiewicza 4.:. ofi­
cyna ł drzrri (prze*

4148
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zn śK O łłU ia

n o w o ś ć

WYŚvVIETLA

od środy 15. b. m.
seu zacyjn y  in teresu ją ­

cy program  am eryk.

W  B i U f O U E
dram at w  3 częśc ia ch

L O L A  r J A R ^ A N A
komsdja w 2 aktach.

NijBspOdzia&lii gwiazdkowe
k o m e d ja  w 1 akcie .

U
BUDAPESZT, ULICA OLLÓI 14

uprasza oferty na wielkie ilości
Eeuzyny i Olfasy

do motorów Diesla.

parowe i motorowe, M otory, Loko- 
m obile , T okarnie poleca „PILOT" 

Lwów, Batorego 4. 4164

Dobrowolna licytacja
o u b ę d z ie  s ię  d. 22. bm. początek  o  g. 3 ej po­
ob ied n ie  przy ul. U jejsk iego  1.6. I p prawe scbody
Licytowane. teędą: komoda Louis z bronzarni, komoda mah., 
sekratarzyk orzech., porcelana stołowa stara laska, Ser- 
w aatka orzech., szafka nocna mah., Gobelin ,św . Kazimie­
rza", pianino, sponagla, lustio , orzech., kloset pokojowy, 
lam py z bronzu, firanki, S jiiiarniana szafa, kuferki i inne 
drobiazgi- — W yjaśnień ndziela TYLKO Publiczna Hala 
aukcyjna ul. Akademicka 1. 3. 1. p., k tó ra  licytację tę 
przeprowadza — Oglądanie pnedzniatów  godzinę przed 

licytacją. 4167

rezeiwoarów go- 
w Ł U B Ł ia  rzelnianych lub tp. 

po 2000-4000 litrów i większą ilość beczek żela­
znych lub drewnianych na naftę, również realność 
z obszernem podwórzem nc magazyny i stajnię 
obok torów dworca czerniowieckiego lub Znie­

sienia ewentualnie w pobliżu tychże.
Pisemnie lub ustnie 6-7 w ieczorom : Kalis- 

mana Główny Skrad Nafty, Benzyny, Lwów, 
RutowskieicO 22. 4147

Mieszaania.

2 POKOJE umeblowane z u- 
trzym aniem  do wynajęcia. 

Wiadomość u po-tjera Koper­
nika 4. 4112

"VA kom pletny umeblowany 
"  pokój kawalerski z elek­
tryką w śródmieściu dam 400 
m arek miesięcznie. Zgłoszenia 
pod „Spokój" do Adrainistra 
eji. 4153

>3 i  i m m m "  l i j n f  i i l i t i .

Pierwszorzędne nowe maszynowe 
urządzenie dla

2-wagonowego młyna
natychmiast do odsprzedania.

Łaskawe zapytania pod adresem  : 568

!!i sini. l i f t  ul m m  i

Narzędzia dla obróbKi metali 
ArtyHuły e lek tro tech n iczn e

d o s ta rc z a  
p u n k tu a ln ie  loco  skład W ie d e ń

S SCHON, W1FOEŃ 
VII. Hofsta lls tr .  5a. (O d d z ia ł  dla  

n a r z ą d z i )
•VII- B u rg g a s s e  Nr.  ‘,8 (O d d z ia ł

dla e le k t ro te c h n ik i  392

L. cz. O. J. 8326. 4437|pras. Lwów, d, 14. Vi. 1920.

z  dłuższą praktyką, blacharzy, tapi­
cerów, majstra k o w a ls c y  o fsbr$- 
cznega z  kilkLnaslol^fnią p.rątóyką» 
stolarzy, I- autog^nfs i ,  pozzi* •. lją  
wsrstaty sam ochodowe Lwów, ja­
nowska 120, do natychmiastowego 

przyjęcia. 4155

j t! jHi na]w yższe ceny za  rzeczy codziennego uży tk a , 
luksusow e, hieóle, an ty k i etc. kupno i sprze­
daż rzeczv użv‘,vanvcii P ańsk a  I I .  3865

I K O N K U R S .

l i M  M b  ma!n i  Jaw ora,
które ma być upaństwowione od 1. wrze­
śnia 1920 r., poszukuje s ił nauczycielsk ich  
z każd ej grupy, a zwłaszcza do j. łaciń­
skiego, francuskiego, geografji, przyrody 
i rysunków. P ła ca , jak  w  p ań stw ow ych  
zak ładach . Nadto dodatki lokalne. Dla ka­
walerów zapewnione obiady i kolacje. Udo­
kumentowane zgłoszenia wnosić na ręce 
Dyrekcji gimnazjum do 25 czerwca br.

4159

P&iskie Biuru Parcslacyjna we Lwaw!&
P rzep row ad za  p arce lację  m ajątków  
ziem skich , organ izu je n ow e o sa d y  i 
WYRABIA PUTRZEBNĘ KPEDYTY.

Dyrekcję prowadzą Dr. Stanisław Grzesik i Dr. Leon 
Koiencki, adwokaci w e Lw ow ie ,  ul. B o u r ia r d a  2-

^ S w c f S p T E
poleca 27gQ

i l T W I i  H A Ł S K l
LW ÓW  -  ULICA SOBIESKIEGO L. 3-

U l t r a m a r y n a
N ajstarsza w  k-pju i n a jw ię­
ksza fab ryk a U ltram aryny do  
bielizny i ce ló w  m alarskich

Set?er i Wfern&r w Warszawie
po p r z e -w ie  483

zostftła znów uruchomiona
Oferty i próby wysyła ua żądanie

K"Btbr fafaryczaf Warszawa, h kz  30.

po cenach hurtown. poleca

„ P l io f  - . * * ■  -B atorego  4.

DAM l/, korca żyta za wy­
szukanie pomieszkania, 

składającego się z trzech lab  
pięciu pokoi z kuchn ią  elek­
tryką  i łazienką w śródmie­
ściu ewentuwalnie w stronie 
parku stryjskiego. Zgłoszenia 
pod L. R. w adm inistracji 
K urjera lwowskiego. 4152

£ b u s y  w  p a n w e  i arm aturą i  Is s E s e -  
mtshle IbO *250 SSB SlaiK iSjS  110

Polską Hudotu m s  Sp pkcyina.
O ferty pod ad resem

V K  Ol. Bosy 5131 38,

Towarzystwo Akcyjna budowy maszyn
dawniej

3RESTFELD, DANEK i S k a
P K iiG f t  - O Ł S  M

w y ra b ia  i d ostarcza  p ierw szorzędn e 3954

I H O T O R Y  D s E S L i i
KAŻDEJ WIELKOŚCI, STAŁE i 0KBĘT0WE.

Mn ejsze motory z krótkim terminem dostawy.

H U T 0 I H 0 B J L E
o s o b o w e  i  o : ' ę ż a r o w e

88121. M l,  l i i i  M m  B ililll M ,  8sel i m
nowe z gw arancją fabryczną lub używ ane doskonale zrem ontow ane 

do n a ty ch m ia sto w eg o  użytku, z  pozw olen iem  
 w yw ozu  d a  K ongresów ki i G aiicji —

nowe opony i wsie, !-a zapi awiczny towir ŝzelkicii ^zsmsró 
Przybory sŝ aehBuowe i cząści rezerwie stale n  składzie

s a m o c h o i ;  c w

Zygmunt RssttsM , P ezira i
Firm a są d o w n ie  zarejestrow an n . Kierownik Handlowo-Techni 
czny Dyrektor konstan  y K oehler !nż. — Biuro. K antaka 8. 
Adres telegr. bZRl POZNAŃ. Telef. 3022 i 5202. uaraze: ul. Raczyńskiego 13/14.

2a redaktora naczelnego: Dr. Wjodzmfcrz Jampokld. Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. Reddktok ocĘppwiw^iahy: Tadeusz ,


